
• Agresja białyeh najem111°i -
ków w Ko.n.go została odpa·rta . 
Wojska ko.ngij,i;kie wyparły re
bel.ia.ntów, którzy schro.niM 1>ię 
w R<>deeji. Prezyden.t Mobutu 
wy.dał z~rząd2'E!nie o ro.związa
n iu wsz;y"Stkich najemmyeh jed
noste~ w całym kraju, 

B Wojska n igeryjskie zaa•tako 
wały wczo.raj utworzoną przed 
3 tyg0<1.niami Republ-tkę Biafry. 
chcąc d<Y,>rowadzie <to połąeze
n<a rozd,z1eionyc.h sztucLJl"l.\e te
rytoriów. 

• W Moskwie za•koń<::z011to 

lyd11l1 A,~ 

wc~raj oficjalne rO'z.rnowy n
dziecko-!raincuskie. Premier F'r an 
cji Pom12.idou odlectal do Pa
ryi:a , Kwitując rozmowy, ogło
szono na ich zakończen ie wspól 
ny k-0tr.uniJ<a<t. 

• 2076 same>lo.tów amerykań-
skich z~tr=ma już artyler ia 
przeciiwli>tnicza ORW. Amery-
ka:lscy pirae' powietrzni straci
li WCZ·O':"aj 2 ~moloty. 

• W dniach oo 4 de> 8 lipca 
ba>w:ił "' Po!se<? przewod.n-iczący 
:-:ądu :>radwyźszego USA, Earl 
Warren. 

• Izrael <!'opuścił si~ w 90bo
tę no_W<' l zbro.jonej pre>wokaej i. 
Ataki agres0<rów zostały skutecz 
nie o~rte. 

• Korn-unikat Min·isterstwa Jn
f'.lrmac)• Al:glier-ii po.da.je e>kolicz 
ności up.re>w.adzenia Noise Cze>m 
bee;o na teren Algie•rii. 
li Eg~pł· zażądał w sobotę -r-wo 
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DZIENNIK 
tODZK.I 

IJ · K 'l r:lE"<n\atorzy ·agencJt u~ 
eh cdn.' ch sle>dz ą ~ zainteresowa
n iem p,..0nozvcj ę Suda.nu ZNtoła 
nla r.3 15 lipca w Chartumie 
arabski>eJ konferencji na szczy-

. cie. Byłoby to pie1rwsze spo·tk:a 
!a111ia 'Ra-dy 13e'Zpiectzeństwa., w n ie n.a tym szC2JC'bbu od wrześ
"w:ąz.ku 21 pogwałceniem przez r.:a 1963 ro.ku, 
!Izrael uld.adu o zawiesze·n·i u o- • ·v s·obe>tę nas-tą.piły nowe 
gnfa oraz izraelską prowokacją starcia między policją a miesz
z:bro}ną w strefie Kanału sues \.•j ącymi w Homgkongu Chiń
kiego. wea;ug źródeł do-l>ne po c.zykami, Dosz«> do wymiany 
info!'mriwa·nych, R.a<la m"i.ał.a ze stt"la·ł<'>w. Co n<>Jminiej 4 oso.by 
brać S!i.e W s<>bo tę o go-drz. 23 z<''nęł y, a li zostało ran.nych. 
c:zasu W.'.l•rszaiwskiego. • z DOJmaS'l:JWu donoszą o oo-

kry-ciiu nowych t)okła<lów ro.py 
n.aftowej w J:)usty-Ill?lej stretie 
Sochne między Palmi4'ami ł" 
Dei-Ez•Zo.r. Odkrycia dO:konała 
grupa · ekspertów radziecklieh ! 
syryjsldch. 

• 8 bm. o.puścił ~lskę W'ice
przewodmc.Zący 'KomiisjI "Pllamo• 
wania F.:J<ista.-n.u - mm., Muzaf• 
far Ahmed, który prizeby:wał w 
naszY'lll k .ra}u na zaprosz.enie 
m\Jnistr~ h.aind\'\l za,graniemego 
- Wi!tolda 'Dr<tmipc«yńsk-iego. . ~ 

40-godzinny 
tydzień prac„ 
na Węgrzech 

Istnienie Biafry 7a!!'rożone 

Rada Ministrów Węgier-
skiej Republiki Ludowej pod 
jęła uchwalę w &prawie skro 
cenia tygodnia pracy w 7.8.

kładąch przemysłu państwo
wego. Uchwala przewiduje 
wprowadzenie 40-godzmnego 
tygodnia pracy w okresie od 
1 lipca 1968 r. do 31 grudnta 
1970 r. Uchwala wsika:z:uje. 
że przejścia na skrócony ty
dzień pracy można dokony
wać wówczas, kiedy nie bę
dzie to wywierało negatyw
nego wpływu na rozwój za
kładów. produkcję, wydaj
ność pracy itp. 

Wojska_ nigeryjskie 
Jak podała r~głośnia ra.; 

diowa w Lagos, wojska cen
tralnego rządu: nigeryjskiego 
zaatakowały w piątek pro-
wincję wschodnią. która przed 
38 dnfami proklamowała ~ię 
niezawisłą Republiką Biafra. 

Wieczorem dornesiono, że 
Jednostki federalnej armii ni
geryjskiej kontynuują ofe11-
syw'fl przeciwko oddziałom 
secesyjnej Republiki: Blaft'a. 
Po opanowaniu miast Obu&.I 
t Obol<>. zajeto w sobote 
obóz ćwiczebny żolnierey 

m1y - federalne nie ~ 
przekroczyć go:anicy, .a ponad 
to straciły kompanie wojska. 
i 6 oficerów w walkach o 
Ogodzę. 

Agencja Reutera pi6'ZE!, „e 
armia federalna liczy około 
1.500 żołnierzy, podczas gdy 
siły Biafry wynoszą około T 
tys. Uzbrojenie ob1;l strma 

CA) Dalszy ciąg na sU'. :I 

• Biali agresorzy schronili się w Rodezji 
Dz.iś w numerze:i • ~oz~iqzanie :iajemnvch ~~dzial~:V • ·' 

: r::E;OWSA l Całkowite zwye1ąstwo armu kone11sk1e1j 

wschodnionigeryjS'kich. p<>ł.c
żcmy w dżune-Ji między obu 
zdobytymi miastami. W obo
zie tym wzięto do niew'>l: 
500 rekrutów oraz pewne 
ilości broni. 

Radio Biafra podało w se-
bot~. że walki toczą się na
dal w granicznym ręjome 
·0godza. Według rozgłośnl. 

Apel 
Polskiego Komitetu 
Solidarności 
z narodami Azj i i Afryki 

* KLINIKA GENIUSZOW i J"ak donosi z Kinszasy agencja Reutera, oficjalne koła * LIST z WILNA kongijskie oświadczyły w sobotę przed południem. że we * WśROD OWOCU wschodnie~ części kraju odmesiono ~ałkowite z~yc1ęstwo 
TYSIĘCY POMNIKO\V l ~ad siłami antyrządowymL Obcy na3emn1cy, ktorzy _mi.e-

l! ook ierowac buntem przeciwko Mobutu, wycofali się * HISTORIE zupełnie z Kinsagani. Buka wu i Kindu. Armia kongijska, 
'L. PARAGRAFEM jakkolwiek zaskoczona w pierwszej fazie wydarzeń. 

I WIELE INNYCH CIEKA- kontraktowała i wypędziła naieżdżców. 

WYCB MATERIALOW. \ W Kinszasie mówią. że wscho:lnieg,o Konga - Kisan-
wa-lki w największym mieście gani pociągnęły za sobą po.-

·--••••••-••• ważne ofiary za~ówn.o wśród 

Zakończenie wizyty G. Pompidou 
w Moskwie 

Rozmowy u Leonida Breżniewa 
Sekretarz generalny KC 

KPZR, Leonid Breżniew prz.:v 
ją! w sobotę premiera Fran
cji, Georges a Pompido11, 
przebywającego z oficjalną 
wizytą w ZSRR. 
Między L. 'Breżniewem 

G. Pompid()ll.I toczyła się 
przyjaciel&ka rozmowa, pod
czas k'órej porusz.ono niek tó
re aktualne sprawy sytuacji 
międe:ynarodowej i stosun
ków radziecko-francuskich. 

* * * W 90botę odleciał z Mo-
S'kwy Georges Pompidou, 

. premier rządu francuskiegb. 
Przebywał on w Związki. 
Radzieckim od poniedziałku 
z oficjalną wizytą . i odbył 
szereg spotkań z przywódca
mi radzieckimL 

U.mi ł!<'k0<0anym1. to jest :<: 7,a 
gamiee •e.m przy użyc Lu siły 
zbroju<'J niektórych terytoriow 
.l zien1. 

WoJna w Wietnamie jest nie 
z.wyklr smutnym i óramatyc:! 
nym wy<iar-zenie.m 
Uważ;imy za najWatn•iejszy 

1 wste;:ny warunek zan .ech;i - I 
nie wszelkiej obcej ingere<n
C"j i z zewnątrz e>raz wycofa.nie 
z W ietnamu wszyst.kich obcych 
wojsk. Jesteśmy przekonani 

· że je.-;!' to niezbędne i t>Oży
teczne dla wszystkich ląc-in ie 
z krajami, które toczą te wol
ne. 

ISkró• k<>m<U1t1il<a1'\l f.r.ancu-
sko-l!'a<l-z.i<'ckiego zam,ieszc«amy 
n.a st.- 2). 

·Leigh 
• Ole 

ludnosci kongijskiej, jait i 
miejscowych Europ€j czyków. 
Rząd kongijski jest szczegó~
nie zaniEpokojony o los g!"'1py 
15-20 dziennikarzy zagranicz
nych, którzy przybyli do Ki
sangani w ubiegłą środe nie 
wiedząc, że w mieście wybu
chły właśnie starcia zbrojne. 

w nocy z p-iątku na sobo
te -.·.vlądował w Kanba, na 
t~rei.tie Rodezji, samolot wio 
zący co najmniej :il białych 
najemników i żandannow 
katangijskich - u.czestnikuw 
nieudanej próby wz-n1e<:ellia 
bunrn w Kisaogani i Buka
vu, lZ najem.ruków jest cięł 
ko rannych przy czym 
według nieoficjalnych infor
macji. dwóch zmarło. 
Władze rodezyjsk.ie otacza· 

ją sci~lą tajemnicą całą spra 
wę. nie zezwalając dzienni
karzo-m na kontaktowanie się 
z oasażeram1 samolotu. 
Urząd prezydenta Mobutu o

pu~lil<..>wał w sobo·tę kom-uni
kat, w którym st·wier<I~ si ę. 
że władze kongiij&:k ie postana
wiają r~wią:zać ostatn·ie, ist· 
nj eJące jesreze, jednostki b•a
łych n.ajemndków - pozostają 
cych dotychczas na żołdzi<' 
armii kongijskiej. 

Ko.m1.mi•kat stwierdza re 
w st> czni.u br. liczba biał)'.C.h 
na;dlln ' ków wynosiła 656, 

Na czwar$ow}'Dl posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, poświę
conym sytuacji w Kongo-Kinszasa, obeeuy przewodn1czący 
Radv - prze<lstawiciel · A bisy TL>, Endatkacbew Makonnen 
(z J,ra-...ej) rcnn)awia z ' sekre tanem generaLnym 9NZ 
.J Thantem. (SZ) CAF - telef<>to 

Wznowienie walk w .rejonie Ras el Aiisz 

nowa zbroina proC1Jokacia 
Izraela 
Depcąc jeszicze raz przyję· 

te zol><>wiąz.ania, łamiąc po
stanowienia o zawies-zemu 
broni i rzucając otwarte wy
zwanie świat.owej opinii pu
blicznej, Izrael do;:mścił się 

ponownie w sobotę rano po
ważnej prowokacji wojennej. 
Rozgłośnia kairaka podaia 
oficjalnie do wiadomości, że 
o godz. 10.30 czasu miejscv· 
wego zostały wznowione wal 
ki w rejoni.e Ras el Ajisz na 
południe od Port Fuad, po 
wschodniej stronie Kanału 
Sueskiego. 

Stacjonowane w rejonie 

Polski Komitet Solidar.; 
ności z narodami Azji: i 
A!'ryki apeluje d-0 społe
czeństwa polskiego o nie
sienie pomocy finansowej 
ofiarom agresji izraelskiej. 

Pieniądze prosimy . prze
kazywać na konto - Polski 
Komitet Solidarności z, na~ 
rodami Azji i Afryki · nt' 
V OM Warsz. 1529-9-1640. 

Kolejna 
udana Óperacia 
przeszczepienia ·nerki 

W ośrodku warszawskim; 
dokonano ostatnio kolejnej; 
udanej operacji prze.szcz..?pi.e
nia nerki. Pacjent inżynier 
L. z G<lańska jest już 3 ty• 
godnie po . zabiegu i stan je• 
io zclroWi.a nie budzi obaw. 

Jest to już 6 z kolei po
myślna operacja tran·spla.n
tacji nerki. przeprowadzona 
wspólnie przez lekarzy z :i: 
Kliniki Chirurgicznej AM i 
I Kliniki Wewnętrznej AM 
przy współpracy specja!;.istów 
z Układu Hlśiiologii · Akade
mii Mejycznej, 

z wyjątkiem pierwszej pa
cjentki, która zmarła w pół 
roku po operacji wskutek 
nagłych komplikacji. nie zwią 
zany:h bezpośredni.o z prze
szczepioną nerką_ pozostałych 
5 pacjentów czuje się dobrze.. 

Znów utrudnienia 
a 

Premiera Pom;:iidou i mi
nistra spraw z.ag.ranicznych 
Francji Couve de Murville 'a 
na lotnisku wnukowsk, m 
żegnali Aleksiej Kosy gin. 
Kiriłł Mazurow, Dmitrij Po
lański i inni działacze pań
sitwowi ZSRR. 

Znana a·~ie1ska a•ktorka fil 
mowa Vivia-n Leigh z.ma.rła w 
sobotę - w Londynie w wieku 
53 lat. Była on.a od kilku m '.-e 
sięcy po-wa.żnie ch<>ra n.a gruz 
licę. Vivian Leigh, znana przed<' 
wszystkim z filmu .,Przemine
ło z wiatrem". była w swoi-ni 
r a·Sie toaą aktora La•Urf"..nc<! 
O !'l v1era. 

Pilotów zmuszono do lądowania w Ałqierii 

Ras el A.iisz wojska izrael
skie usiłowały posunąć s:ę 
w kierunku Port Fu.ad - gło
gi komunikat dowództwa 
Zjednoczonej Republiki Arab-I 
skiej. Wojska egipskie od
rzuciły przeciwnika. niszcząc 
jeden czołg i 3 pojazdy pan
cerne. 

.Leonida Teligi 
W nadesz.lej , ostatnio z 

.Pren:Je_r _Francjd Geo-rge<> Pom 
p 1dou osw1adczył, że ro'l.mowy 
które prnei;>rowa<l~ił w Mo-" 
skwie z przywódcami radz-iec-
kimi dodał·r nowego bo-dżca 
współpr<>.cy radziecko-francus-
kiej ! umoż!Jiwily przeprowa
do:e0ni-. konsultacji dotyczacy<'h 
pco-blemów politye.znych. Nl -
jego zda•niem - było pożyte-c7 
ne dla sprawy pokoj<u świato
wego, 
Przemawiając w . svbotę w 

progr3rn1e telewi:i:ji mo.skiew
ski,..j, premier Po-mipi-dou po<l
kr&.ili! że problemów BU.ski<'
go Wsc'1odu nie mo:On.a rozw:ą 
zywae sr<>dkaml milita•rn.vrn ' 
N1e można oię pe>godz.ić z fak 

6dź zyrni 
Wczoraj w azymie na Via 

del!a conciliazione na.stąpiła 
lokalna powódź, która niemal 
i.e całkowicie sparaliżowała 
rnch. Przyczyną pęknięcia 
przewodów wooocią.gowyc-h, 
które spowodowało' tę „po
wódź" byty upały jakie w 

ostatnich dniach nawiedzi
ły stolicę Włoch, (38 stopni 
w cieniu). 

CAF - telefoto 

Szczegóły porwania Czombego 
Min!i;terstwo lnf01rma.cji Al

gieru opublikowało w dniu 1 
bm. komunikat, w którym do 
n.osi o o-kolicuno6cla.ch ip-Oll'Wa
nia C:.omt>ego.. 

30 czecwca eozytamy m. 
tn. w doniesLe!liu M1.n.1.ster-
stwa Jnfor!llacji n1ez.nany 

• • • 
Jaik się d<>wiaduje koresp<Ml 

dent ~gencji wło::;kiej ANSA, 
do a 'persk•iego Ministerstwa 
Sprawif'.dl iwości wpłymęła . far
maLn.a pre>śba r.:ądu ke>ng1jsk:e 
go o ekstradycję Czombego. 
Algiersk.1 Sąd Najwyższy priy 
stąpi obeoo.ie do zbada.nia tej 
proob~. 

* * * Ag>ea1.cja Reutera pis-ze, te 
istnieie możlLwość, Iż b. ore
m ier Kong.a, Cz.ombe, wi.ę:uo
ny 00€c11ie w Algierid., stanie 
przed ~ądem. Proces, jaki wy 
toczono by mu w A!gier;:e po I 
zwo.liłby Afryce ?Otępić Czom 
bego za dok<>nanie sece<>Jl Ka
tangi i śmierć Patrice Lu
mum by, 

Pow'"lłując si~ na ro.zgłośnlę 
kalr>.'ką korespondent Agentji 
Reutern po.daje, że atak sil 
izra-l:<kich n.a Port Fuad był 
wspiei zny sila·ml lo-tn1ctwa. · 6 
lzrael:;k·ch samolotów pogwal
c ito ::yn'czni~ obszar po.wietrz 
ny Z1ednoezonej Republiki 
ArabSk:e.j. b<>mbardując pozy 
cje egipskie w Port Sa.id'Zie l 
Port Fuad. Napastn;cy napot
kali na silmy ogień a.rtyleri! 
P•zeciw!ot>noiczej. Wystarto,wa!y 
egio&kl 0 myśliwce. 
Wiad<-mość o wsparolu l&tni 

czym potwierdził rzecz;n.Jk: woJ 
skowy Izraela. Przy:tnał nn. 
że w toku napaśei Lzraeiezyey 
i<trac-ill 2 za·bLtyeh i 13 ra:i
n:yich, 

Cristobal do Warszawy 
depeszy, żeglarz polski 
Leonid Teliga, który od 
dłuższego czasc znajduie 
sie w niebezpiecznej podró
ży dookoła świata swym ma
łym jachtem, zawiadamia: 

- Po moim dziesięciodnio
wym rejsie wzburzonym mo-
rzem z Grenady do Cristobal 
władze imigracyjne zabrania• 
ją mi, bez podania przyczy·:d 
zawinięcia do przystani jacht 
klubu dla dokonania niezbęd
nych reperacji. nie pozwala• 
ją mi zejść na ląd dla na
brania wody i uzupełnienia 
zapasów ..• 

Kpt. Teliga prosił więc o 
interwencję waszyngtońsd:ą 
ambasadę PRL. 

samoln: zbliżył się do pt.mktu 
odległ<,go o 90 kifometrów na 
póLn<XmY zachÓd oo miasta 
Algier•l. Pi.lot a.pa.ratu· zwró
cił się <Io władz algierskich z 
prośbą o zezwolenie na lądo
wa.n.ie. Z.aikomun1.kował on, że 
na t><>klad.zie Jege> samo.lotu 
znajd.uje się „wazna osoba" i 
że. zmuszają g·o do ląd0>wa
nia w A.Lgierae. Otrzymaw,,,-.y 
zez.wolenie samolot wylądowa~ 
na lo-n:..;.sku Bufari!k n iedaleko 
miasta Algier. Na pokład".i.ie 
sa.mol?tu z.najdowaLi się Mol.re 
Qzomt>e 
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Czo.mbe, Humbersi.n., Sligal I 
jego- małżonka (3 ostatni <>by 
wa.tele Belgii) przybyli na wys 
pę Palma w dini·u Z9 czerwca 
z różnych krajów europejskich, 
a·by - zbadać me>i.liwość utworze 
nia t'>\'liarzystwa mającego na 
celu btlide>wę hotel>i. To.war.:y
stwo t kapitałem 45 mil.io-nów 
dol.aoró,v m iało nale'.Zeć do Czom 
bego. :;o oz.erw<:a w tym sa
mym celu wylecieli ont do mia 
sta Jb ;za, w drooze pO'll'.·rotnei · 
do Palmy w cza>.ie podróży po 
wietrzne) jeden z pasażerów 
(ko-rcu·;•;kat n ie podaje naz·wi
ska tego -pasażera), U«brojony 
w pi:a<>let z tlumik.iem rozka I 
zał ;>•i;aierom by p02osta·li n.a 
miP.j~cu . a Ioin4ke>m ·by lec ieli j 
w str-"nę Alg'eru. Lotnicy n ie 
sprzeqw1ali się temu. 

D 
POLł·T 

Jak doniosły wczoraj agen
cje zachodnie, wojska cen
tralnego rządu nigeryjskiego 
w Lagos zaatakowały w pi"l-
tek prowincję W9Chodnią, 
która ponad miesiąc temu 
samorzu{nie proklamowała 
swa- niezależność i przybrała 
aazwę - Rept.blik.a Biafra. 

' 

Niger)'jski 
kryz·ys 

W ten flP096b trwający bl~
sk<> 18 miesięcy kryzys nige
ryj&ld uległ dalszemu za
ostrz.enilL 

Jego głównym źródłem sa 
waśnie plemienne pieczołowi
cie podsycane przez mocar
stwa zachodnie, które 7,a 
wswLką cenę starają się u• 

trzymać swoje wpływy w 
tym największym, bo Uczą
cym 55 milionów mieszkań
ców, kraju Afryk.i, be>gatym 
w złai:a ropy naftowej. 

Przede wszystkim buntują 
one ciągle przeciwko sobi~ 
zacofane, muzulmańskie i ży

(B) Dalszy ciąg na str. 2 



Zbieżność stanowisk wobec najważniejszych 

Zgon generała problemów swia1owych 
Sędzia Warren 
przebywał w Polsce 

NiQeryjski kryzys 
N!~!~~ PN~ ~~~~ Komunikat radziecko-francuski w du.iacb od ł do a bm. 

przebywał w Polsce z wizy\ą 
nieoficj:ilną przewodniczący Są 
du Najwyższego Stanów Zjed· 
noczonycb Earl Warren ' 
małżonJ.;ą. 

że w dniu 6 lipca br. z.marł 
w Hanoi w wieku lat 53 na 
atak serca gen. Nguyen Chi' 
'Ibanh, członek Biura Poli
tycznego, członek sekretaria
tt;: KC Partii Pracujących 
Wietnamu i czlmM!!k Narodo
wej Rady Obrony Demokra
tycznej Republiki Wietnamu. 

!sinienie Bialry 
• zavrozone 

(A) Dokończenie ze str. l 
jest pochodzenia brytyjskie
go. 

Czterej prezydend republik 
afryki.ńskich zaapelO'Wali o n.a 
tychm.iastowe w&trzYDlanie 
walk w Nigerii l wezwali do 
rozpoczęcia rozm6w, celem po 
kojowego zał.1.twienia sporu 
między Jl.igeryjskim rządem 
centralnym a B&publiką Bia
fra. 

Czterej prezydenci Ke-
nyatta (Kenia), Kau.nda (zam 
bi.a), Obote (Ugandal i Nye
rere (Tanzania) zebrali się w 
Nairobi na propozycję Kaun
dy, by omówić problem poko
jowego rozwiązania ll;ryzysu 
nigeryjskiego. 

lio.zpatrzenie dwustr<>nnych 
!ltosunków radtzieoko-fra.ncus
kic.łl pozwoliło stwierQzić WA• 
czny post~ w wilelu dzled.Zi· 
n.ach t - oo jest szezególn;e 
wame !e.ślł w~ąć pod uwagę 
skompl1kowa.nie się sytuac .11 
mlędzyr.arodoweJ - w dzledQ!! 
n·le o?litycuiel. 

MÓWI się o tym w radzlecko
fran.cu·:l<im komunikacie na te 
mat wyni>ków oficjalnej wizy
ty w Związku Rad:zJiE!<'kim ))rf' 
miera Francji. Georges.a Pom
p idou w d>nlach 3-8 lilpca br. 
R-;;ady ZSRR l Fra.ncj.i z za• 
dowok?nlem stwierdzają bliJ:
koŚć swY'Ch stanowisk wo~ 
nlektór.rch najważniejmych ;>ro 
blemó·.v stojącyeh obecnie 
przed śwU!tem - głosi komu
rukat. Oba rządy k0iI1ty.n11<>wać 
będą konsultacje n.a tema• 
spram stanowiących pr%edmiot 
wsp6h1ego •zainteresowarua l 
w ·r.-c celu zamier-zają roz.wl
jać k,.,.ntak·tY międ'Zy obu kra 
jam!. na wsz~kich szczeblach. 

Stl"OT.y wyra1zJ.ły ubolewan ie . 
te ~romadzenie Ogólne NZ 
nie bs-·ło w stanie przyjąć za
leceń w sprawie wycofa.n i.a 
W<>jsl!c izraelsklieh na poz:ycJe 
wyjŚciowe. 

R'Zą..,Y Związku Rada:lecklego 
ł Fran<':li są przekonane, że 
drogę wyjścia z woj<ny w Wlet 
n.amie ntożna m.a.leŹć tylko 

.unmwswwwuu• ............ •-•••••-•wwwwwwwsassmm __ .......,......,, 

Efekty ,,męskiej giełdy'' 
(lnformacja własna} 

proz~ zaprzeo.'tanle bombardo· 
wań, j~ również pow;rót do 
~sa<ln:"Zych ;>ostanowień po
rozumień genewskich f: 1954 r. 

Strony studiują nadal spra
wę zwołania ogóLnoeuropejskiej 
konfe-enojł w celu roa:patr-ze
nia P='•'blemów berz.pieczeństwa 
w Europie i rozwoju współ
pracy rozciągającej się na ca 
ły k0o11tynent. 

Obie s trony WSkazały na nie 
bea:piee;,;eństwo, ja-kJe stanowi 
dla awla<ta r00przestrzenianie 
broni - ~ąd.rowej. uzna.no za ko 
niec=e, a·by dysp01I1ujące taką 
bronia !>"ń<»'twa omówiły śro<l
k:! mogące zapeWDJić w tej dzie 
dzinie rzeca:ywiste rozbrojenie. 

.iiędzia Warren zło:tył wizyty 
na.in.isi.rowi sprawiedliwoi.ci -
Stanisławowi Walczakowi, I 
pr1!2esuwi Sądu Najwyższego 
- Zbigniewowi Resichowi o
ra.: rc.ktorowJ Uniwersytetu 
W~wsklego - Stanisław"
wi Turskiemu, któremu prze
kazał komplet książek z dzie
dziny prawa dla Biblioteki u-
11.iwenyte.tu warszawskiego. 
Państwo Warren zwiedzili 

Warsza.wę, stołeczne centrum 
r„habilitacji w Konstancinie o
raz m.rodek szkolno-wychowaw 
czy dla dzieci nlewidmnych w 
La9kach. 

Prokurator żąda kary śmierci 
dla Karola Kota 

Na toczącym się pn.ed Są- rzekomej psychopatii oskar
dem Wojewódzkim w K.ra- żoneg<>. 

kowie procesie wielokirotne- Zachowanie się Kota w 
go moroerey Karola Kota - stosunku do najbliższego oto-
8 bm. przemawW drugi rzecz czenia - rodziców, jeg<> do-
nik oskarżenia prok. Zy~ bre postępy w szk.ole, jego 
gmunt Piątkiewiez. ambicje i wyniki =yskiwa.."'le 

W konkluzji swego dhlgie- w klubie sportowym, do któ
go, blisko 5-godzinnego prze- rego należał - wskazują, ż.e 
mówienia zażądat on dla o- Ka.rol Kot nie był pozbawio
skarżonego najwyższego wy• ny tzw. wyższej sfery uczuć 
miaru ka.ry - kary śmierci Z z.a.bijania uezynil po PM-
Ustosunkowując sie do bo- stu proceder, który mial je-1 

gatego materialu dowodowe- dynie zaspokajać jego egoisty 
go prok. PiątkiewicZ czną potrzebę doz.nawania 
stwierdził. że ujawnil on m<JCOych wrażeń i dawać 
właściwe oblicze oS'karżooego ujście sadystycznym sklon-

człowieka pozbawionego nościorn. 

(B) Dokończenie ze sbr. 1 
jące na północy plemię Hau
sa i stojące na znacznie wń 
sz.ym poz;iomie cywilizacyj
nym i kulturalnym; przed
siębiorcze plemię - lbo, u
mieszkują<:e wschodnią część 
kraju. A <> sprowokowan.H 
waśni w NigeTii nie jest 
trudno, gdyż konstytucja te
go kraju, nadana jeszcze 
PrzE!'I: odchodzących koloniza
torów brytyjskich, wyraźnie 
faworyzuje Hat:.sa.. 

w ciągu więc ' ostatnich 
dwóch lat w Nigerii d<>cbo
dz.i do wielu przewrotów 
wojskowych. I tak w gtycz.. 
niu 1966 r. ginie 6'wczesny 
premier rządu centralnego '
Balewa, a wraz z. nim wielu 
innych polityków. Utworzony 
nowy rząd, na czele którego 
stanąJ gen. Ironsi, podejmu
je zdecydowane kroki prze
ciwko podziałoWi na prow:i'l
cje i usiłuje pogodzić :z;wa~
nione plemiona proklamujac 
Nigerię repubh'ką unitarną 
oraz zapewnić sobie kontro
lę nad wydobyciem ropy naf
towej. To oczywiście nie p-0-

doba się kolom unperialis
tycznym, które czują się za
grożone w zyskach i organ~

zuj ą nawy przewrót. Ma <>n 
m iejsce w lipcu 1966 ro~ 
Utworzony wtedy przez gen. 
Gowona nowy rząd J)TZywra
ca Nigerii status państwa f.
deralnego, ale nie może je.i
n~k zapobiec ciągłym dążP.
niom prowincji wschodmej 
i jej S'Zefa pl'k Ojukwu do 
usamodzielnienia się. 

Dziś trudno jest powiedz.ie~. 

Donosiliśmy kilka dm te- o 60 tys. sztuk wiecej. .Jak najmniejszych skrupułów; Wiele uwagi poświ~l prok. 
mu: o z.organizowaniu prze:i nas zapewniono w Zjed.no- osobnika. który swoimi czy- Piątkiewicz klimatowi obo- d 
przemysł odzieżowy i J)1'ze- czeniu Praemysłu Odzieżowe- nami postawil się poza na- jetności w najbliższym ow- Same gwiaz y 
mysl wełniany dwóch wydzle go, życzenie to 7.I09tało s-pel- wiasem społeczeństwa, który czeniu Kota. Spokoju teg'> 

jak ~e zakończy s!ę 
ta nigeryjska tragedia. Jed:: 
no jednak jest pewne - do
póki trwać będą · tam waśnie 
plemienne, dopóty państwa 
kapi taiistyezne będą mialv 
nieograniczony wplyw. na po
litykę i gospodarkę tego kra-
j(L freg) 

'Kronika 
===wypadków 

Na uł. Zgi~'kiej ni~oż
nie przechodzący jezdnię Le
sa:ek Cho;n.a,ok.i, lat :fi (Zgi!er
Ska 141 został 'P<>trąc<iny pr-zez 
m :>tocykl,. Rannemu pomocy 
~iellkl ~o~. 

• • • 
Marla Gogacz. lat 6'4 (Wrześ 

D!ieńska 72) zes<:la raptownie 
na Jezdnię ul. Tybury 1 wpa.
<iła na bok ja<iąceg-o samocho 
du. Fa:n.ną w ciężkim stairuie 
przewiam.ono do szpitala, 

• • • 
W zakładacil „Str-zelc:cyka" 

wybur.:hl pożar. Paliły się śm-ie 
ci oi:>'•k drewnianej ~py, Po 
żar g~oru ro.z.pr.ze.strzenieniem 
się. C iedt.awyun szczegółem w 
tej sp<awie jest to, że porfier 
n.i.e chciał wpuści-ć strażaików 
na ter«i. zakładu. S'ą.dzimy, że 
dyrekcla wyciągn.ie w "tosun 
ku dlO Wli.n.n")"Ch konsekwencje, 

• * • 
T pożarów mmotowall wezo

raj st~atacy na terenie woj. 
łódzkiegn. N ie pocląg>nęly one 
za sobą większych strat. (kl) 

lonych z ogólnokrajowycll nione. tym S'p<>l:eczeństwem gardz11. otoczenia n:!e mąciły ujaw-
kontraktacji na Targach p.,.. w n.aJlepszej sytuacji zna,j- Rzecznik oskarżenia odrzucił niane przez oskarżonego za-
znańskich giełd: tkanin ez.e. dl\ się w I półroczu roku te~ <> raekomej ograniczonej interesowania, anormalna 
sa.nJto-wych i c:rr.esankowP- przyszłego nabywcy garnitn- zdolności kierowania swymi skłonność do noży i zadowo-

zgrrebnycll oraz ndzłefy z rów męskich. Mniej' więcej czynami przez. Karola Kota lenie z zadawania cierpień 

łyehźe tkanin. Odbyły się one połowę oferty 5'anowią ubr& <>raz hipotezę wysuwaną przez słabS'Zym. Nikt z. jego naj-
w Lodzi, umowy ~isywa- nia z tzw. tropików lub teł. zespól biegłych z Akademii bliższych kolegów, którym 

Skład polskiej ekipy 
na festiwal sopocki 

no na I półrocze roku PI'tY" tkanin jasnych m00nycb Medycznej w Krakowie <> wyznał w przystępie szczero- Ustalono tuż ski.a.d po!ski..;:J 

szłego. i POS'alkiwa.nycb. Ponadto ści, że jest autorem napada ekipy na tegoroc=y VII Mję-

Prz.edmiotem J)erlraktacjl udało się tym razem "od- C . pod Kopcem 1 na;padu na dzyna::-ooowy Festiwal PiOISen· 

była głównie odzie-t męska i mundurowae" namych panów. hcq zapłacić 8-letnią Małgosię P. - n ie kl ww „~ięd<Zynarod<K\'YID" 
chłopięca. Kolekcja ga.n1Uur6w była poczuł się tym wyznaniem wyst~pi o.ana Lerska, która 

Przemysł odzieżowy zaofe- b&l"dzo różnOl'Odna. Najwiek:- 25 fys dolarów wstrząśniety, nie poinformo- wykor.a utwór ~Po prostu Je-
irował 1.413 tyg. sztuk garn:- szą zaś rozmaitość wwrów • wał o tym władz śledczych. ster"" Adama Sławińskiego do 

turów męskich, handel zaku• z.a.obserwowaliśmy w zaku;>l::> Wedhlg doniesień agenc ji Działo si~ to wówczas, kle- słów Wojdecha Młymarskiego. 

poJ.slkie nagr.ainła repN!lzealto
wać będą: Krystyna Konarska, 
Czesia w Nie«nen., Jerzy Połom
ski, ł.ucj,a. Prus, U rb.ZUia Si
pińska. Konferansjer-kę prowa 
dzić bęCl%.ie Lucyna wirul.icka i 
Lucjan Kydryńsk!f.. 

• • • 
1 225 uk. P . ....-00 · d 1 • ub b w „dn i'll ;>01Bik im" J"<>a111n11 Ra 

!Pil . tys. szt vu n,.., nych na garnitury tkaninach. ADN z Waszyngtonu. czynne Y op ma P liczna yla w ik ~śpiewa pi osenkę Ad.a:na Pl.osank.arka aiustriaoka aer-
oferta przewyższała z.a.potrze Do tej pory lcrótkie seri~. w USA stowan:yszenie "n. wS'trząśnlęta pobwornymi s korupi<Ji do słów Ja m.a zalew da s e rnde>rf zgłosiła na k<>n-

bC>wanie na spodnie m.ęsk:e tzw. minima produkcyjne, by „rada amerykańsko-południo- zbrodniami f kiedy trwały skfego „Po eo nam to bybo". cert „PiosenJc.a nie zna gra· 

i spodnie chłopięce. Svtuacje ły wyjątkiem . W tej chwqi woafrykańska" wyznaczyło na poszukiwania ich sprawcy. Na k r>ncercle „ Pios.,.,Jra n i-e n ic" u!wór „The m inu te valtz". 

odwrotną zaobserwowaliśmy około 70 proc. podpisywa- grodę w wysolrnści 25.000 do- Proces trwa. Po wygtąpi><- z:ia gra11ic " Ka.tan:yn'a Sob- .Test t-~ ko'\:pozycja F ryd<l<r-yka 
~~•~-· brań h' · eh ].a ó · eh k · -eli b'i czyk z zespołem Czerwono- Chopina, do które1 i;łowa n a -

prz.y ~-..y1e u c 1op1-ę- DY' wnów opiewa na zaku- r w za uw6..nienie porwa-, n1a os· arzyci P'll ·1 cr- Cza1"11.y"h wyk ona przebój Ry pisał L . o . K um.. u twór te n 
cych przemysł obliczył PY od 2.500 metrów do ~OOO nego i przebywającego w Al- nych głos zabiorą z kol~i szar·9a Pomaikowskie go d<> słów cieszy slę obecnie wielką pr>-
swoje możliwości na 712 tys . metrów. (iw) gieri.i b. premiera Konga, rzecznicy oskarżenia prywat- Jamlltza Kon<iratow<cza „Trzy poulamcścią w k !'ajach- Europy 

sztuk, handel zaś zamówll C:oombego. nEg<> oraz obrońcy. nastego". w „<:l!ruu płytowym" zachodni~ i Ameryce. 
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Wielkie dni sportu pelskieeo w Łodzi 1\~1 1 
Od Jłt aj~ó'!'nY, 

• . . . . . . w ónit:. dzisiejszym najbdr- do Dom1n1akowny 
J-esitesmy w prr.edednlu wiei kieb w,danen sporiowyeh. widziane są, dw:a rnECz.e , dzi · usatysfakcjonowani będą 

Lódź diostą,pil& olbnymiej mb r:v wyróżnienia staJąc się orga- Lódź - Lublin i Bydgosz.cz. - kib~J e pilki nożnej gdy2 ty!
niza.torem centralnych sparia kia.cl w kolamwie torowym Wrocław (województwo). k~ 1~ tej dyseyplinle rozgrywa 
i ~ piloe nod:inej. P&nadto w tym samym czasie na baserue Mis~wa pływaclóe Woj- ne będą mecze mistrz.owskie. 

Anil~y rcr.r.eirraa.e 7l0Słaiu!r mhi:rrAJis~wa plywaelde Wojska ska Pols~ego odbywa~ się _ bę- Nie trzeba chyba przypominać, 
Polskiego. dą w ~1acb 13, 14 i l~ bm że będzie to ostatnia kolejka 

Zapoznajmy sie z kaiendarzy ~a.dy nastiP. 11 hn. o godzi- Sta.rtow'.lc będą zawodnicy . ~ spotkań <> mistrzostwo lle;l 
kami tych trzech poważnych nie 18. Zakończenie walki ko- nast~puJących klubów: LEg1' 1 międzywojewód-z;k.iej. 
impr~ 1arzy o medale spartakiadow<> Zawiszy, Flot?',. Sl~ka . (~ro· Pa.bia.nice. Stadion Wlóknia-

Uroczyste otware.ie sparia.- i tytuły mistrz.ów Polski na- ć~aw) i Lubhmanki. Elmuna- rz.a, godz. 17. Pabianicki Wlók-

kiady kola.rskieJ nastąpi w -oo stą;:>i 13 lipca <> godz. 17. CJ~ ?rz.eprowa~e będą 0 go- niarz. gra ostatni mecz z LKS 
niedzialelc, 10 lipca <> go<lzirue Spartakiada piłka.rska rme- dz.ime 10• a finały r<>z.poczv- Lomża. 
17.30 na pięknie udcl:orowa· grana zostanie na stadionie nać się mają <> godz. l8. Lódź. Stadion przy ul. Ki-

nym torze w Helenowie. W Wlókni:arz.a przy t:.:J.. Kilińskie- lińskiego 188. Również (lodzi.-

dniu tym r<>z.egtane zasta..'1~ go w następujących dniach· Reprezenlac1·a na 17. Atrakcyjny mecz mi~'W 
wyścigi. na 1 km oraz przed- 12, 14 i 16 bm. Otwarcie s.par- rezerwami LKS i warszaw-

biegi sprinterów i eliminacje takiady nastlłpi 12 bm. o go- piłkarska Lodzi ską Polonią. 
na 4 km. DaJsz.y ciąg sparta- dzinie 15.30. W dniu tym prze Natomiast zwolenników za-

E.KupczyAski opowiada 
o starcie w kraju tulipanów 

ostatnio bawił w Hol.andii -, mienić nal~y mist.rza NRF Po
łowy Ż.ULlowiec łócb:kiej Gwar- schenriedera o.raa; szweda Kar
dii - Edward Kupczyński, któ- la sven,ssona. 
rv wrall z zawodnikiem bydgo-/ Pierw«zy mecz roze&raliśmy w 
skieJ Polonii, Mieczysławem Po~u miejsco'<"ości Tlllburg. Ra4:em z 
kardem rozegrał w .,kraja tub- Połukard".m wygrywa!Jśmy swo
t>anów" ~'!a DU!CU. Je wyśr.igi, a bez.pośrednio spot 

Popros111smy E. Kupczylickiego kaUś.my się w ł bieglL Ra-
o krótk~ wYP<>Wiedz na temat z.em wysz;iśmy ze startu, ale na 
te~o startu. pierwszym łlliku „obsunąłem 

- Na•:;:a wyoprarwa do .B<>lan.dil się" ~im zdążyłem się „,po-
Udała s;ę. Startowalismy w zbierać ·-. tamci ucielcli. Mim<> 
dw óch meerzac-h o tzw. „złoty to zają1'"..m dl"ugle miej9Ce z.a 
hełm''.- Prócz nas startowali 7.a- P<>łukairdem. Zremtą ta.ka sama 
woctn1cy: Danii, Saiweejl, P'ln- koleJóll.~ była na drugim me
lan<j.ii , NRF. Australii, Hol.an<iil. czu w Amsterdamie. 
z ba..róziej 2lJlanych nazw.isk wy W Hol.a'lldlil ma.ją niedQbre to

rv W pierwszym meozu 

MKS Hala-Gwardia 7:0 
J!.a tor<:<> były ślady jazdy 111 
ubiegłego roku. 

- Ozy zwiedziliśmy !A-aj? 
- Nie byllo na to czasu. cią-

głe pod:-ó:iJe I mecze. 
W Otrtatnim meczu piłkar-- Teraz powracamy clio rO'Zgry-

skim juniorów w Ełku dtuży- wek lignwych. Dzl.siaj walczymy 
:na MKS Hala Sportowa. od- w Krot;,ie z Karpa.tarni, a w 

,_ • na'b!iżsrią sobotę, 15 bm. oze-
niosla wczoraj WY'S<> ... ocy.ro·.ive ka n.as w Lod.zi clę:!:k ie s.potk>;
zwyeięstwo 7:0 (4:0) mając -za · nie z wiceHde rem tabeli Unią 
p rzeciwnika dTużynę Gwaro:i. (Le52ono). (ms) 

-2 DZIENNIK r:-c.nzKinr 161 (6399) 

-Poda.no skład reprezentacji bawy i wypoczynku zaprasza 
naszego miasta na IV Ogótno.pol · · ,___d · 
ską sparta.k iadę w piłce not.nej. my na masowy turmeJ ..,... mm-

Bramka: Guzicki (Włókni.airz). tema organizowany prz.e:i: 
re-z. Deb;.aki (ŁKS), „Dziennik Lódzki", WKZZ, ZL 

obrc.-na: Haj<l.U!k (ŁKS), Ka· i ZW TKKF, ZZ. i ZW ZMS 
SZ'Ub.!>ki iStart), Pietrzyk l Swi- W Lodzi można grać w ośrod-
derski Cł.KS), ka.eh: Anilany i Włókniarza, 

pomoc: Zaleca ChoUtacki w Parku 1 Ma.i·a., na M1ynku 
(Włóklniar:z) , 

Atak; Pol.aik (ŁKS), Milczarek W Parku Ludowym na Zdr<>
(Hala). &;roczyt'iski (ChKS), Ga- wiu (ośrodek ;,Tramwajarza"). 
;>ińsk: (ł,KS). i w Arturówk.u. (rn) 
Rezerwę stan01Wi1t: Grzybl«>w-

~~~jnir~:;!:~~~), GKS ZaRłębie -Wacker 4:3 
Repretentacja kolarzy 
W S'partaJtiadzie kolarskiej 

Ló<lź reprezentowana będzie 
przez następ.ujących zawodni
ków: Kupczaka, Swita, Lato
obę, Wachecldego, Rubina, Sza 
łapskiego oraz otrembskiego. 

Przed rozpoczęciem sparta
kiady Swit i Rubin otrzymają 
leeitymacjE czlo.nków kadry na 
rodowej. 

Rekord świata 
Aimerylr..anm Jim Ryun w.ta.no 

wił new.·~· reko-l"d świa ta w b ie
gu na 1.500 m, u;;y:skując c.zas 
~.33,I. 

• 

W meczu o puchar lata wi* 
cemistrz Polski, GKS Zagłę

bie Sosnowiec, pokonał wice
mistrza Al.19trii, Wackera 
Innsbru.ck 4:3 (3:3). 

P 1l'ka.cZ"' chorzowskiego Ruchu 
?01<oi1ali w Kopenhadze duński 
zespół l"rern Kopenhaga 2:1. 

Dziś dokończenie 
odłożonej partii 
We-..ora ~~Y pojedym.eik o tytuł 

mist rza Polski m.iędlzy Dodą a 
Sl iwą udłotooo. 

Dok.ot\.czen>ie gpotkain la nastą
pi d ziś o godz. 10 w sait przy 
u.i. ~otrkow\Slkiej 262. 

Plrtti: Wiele ia.t 
historH lek.k<>
a ·tletyki łód.zk.lel 
tylko czworo 
naszych Mpre-
zem.tarutek 1 repre 
~en tan tów za-pi
sało się na li
scie re.lrordzi
stów Pol.ski. 

Ro.2lpoczęJ.il na 
początku ok>resu 
międzywojenne-
go Jad.wiga W.aj 

s6wna. Nasza doskonała dY»ko
bol.k.a zdobywała ponad!.<> meQ,a 
le olimp·:skie w Lo.s Ang~le.s l 
w Beril.ilie. 
Dnigą rękordzis~)tą PollSk>l by

ła oszczepniczka Ma.ria Kwa
śniewsk,._, która również a'ldoby
!a Jeder. z trzech med.all oU.m
pij&kich w 1936 r. 

Po ty<'h sUkcesacb mleiLl~my 
powa,żną przerwę. „Chu.de lata" 
7.akończyl po Ir wojlll.1e ś:Wiato
wej 1'aci.eus;i Prywer, który star 
tując w Warszawie w.ta.nowi! 
rekord ·Polski w p~bnięciu ku
lą. 

I znowu dtuga przerwa. Było 
co pra.W<!a wielu wybitnych za 
w<>d.J1~ć.w i zawodnico:ek, jak: 
Moderow:na, Słomczewska. szew
czyik, Ja·rcze<wski.. Ludw:cza·k. 
a.le żade.11 z ich nie potrafił 
wpisać :r.1e na listę re-kord:z:i
stów. 

I oto mamy pC>CtZątek ~nu 
lekkoat • . .-rycmego w 1967 r. Star 
tuje Cze.sława Dornini.ak-Nowa
kowa na wyjątkowo trudnym 
dyst«ns;e, ja-kim Je.sit bieg na 
400 m. Za-wodniczka ŁKS cza
sem :14,8 ustanoWl!ła rekord 
Polski. 

Na temat tego rekordu I dal· 
&yoh C1ożliwości tej utalento
wanej b.:c.gacz.k:i rC>Zmawi.arny z 
Jej trenerem Ta<ieus:z:em Noowa
kiem.. 

- l'Ot".<lltki były wyjątkowo 
t t"Udine:- Dom i-nfa·kówna zaez~la 
startoiw.-::1' jeszC<Ze jako uezf'>nni
ca w Techinikum Wlókie'!lni
czym, B !e~ała ona 100 m I i>ka
kała, a po prz.ejśc i.u do L KS 
za>C.Zę!a :..pra·wiać biegi na 400 m 
i n.a S()oi m. 

- Ile kilometrów dzienni<" 
przebieg.:: na treningach? 

- Bywa różnie. Sred.nio oko/ ,; 
20-40 ktn. w tym roku ma j uż 
..ma po-za sobą olbrzymi d ys ta n<; 
I.500 km, a ~r-zec ież sezOIO n 1e 
jest je6zcze skończony. 

czy Cz. Domi.nlatk-Nowakn
wa wolt stal'tować na 400 m 
C'ZY n.a SOO m? 

U'-'.U.'iam, że teraz pC>win nL 
ona ogr;;:nic-;;yć się do biegó" 
na 400 m, a później przeisć ,,; 
dystans dłuższy - to je<.t n • 
800 m. 

- C%Y są możliwośc i popr'1-
wlanl.a p:z.ez n.ią rekorou Polsk 
na 4-00 m7 

- Sądzę :ile tall:. 
- Na J bl iższe sta.rty? 
- Wyty powana została na W\' 

jazd do NRF na mecz o P uch.a r 
Europy 16 lipca. Następnie w ; 
blera się dn Szwec ji na za·w oóy 
Po.Iska - S2lWecja. 

Ro-zmawiał 
J. NIECJECKJ 

J. Pawłowski w fina le 
Do .oi.nału sza·bli zatkwai:f lko

wał si~ z naszych zaw<>d.."likó~v 
jedynie J . Pawłowski. 
Piątkowsk.i., Ka.wecki I Ochy

ra zajęli dalsze miej:SCa. 
vy tu!"?"lieju drużynoowym vv-e 

florecie Polska wygrała z Kubą 
13:3 i pcJ<onata Portodco 15:1. 

# 

Swietoa e;ra 
siatkarek Startu 
SiatJ.c.a.~k1 łódzkiego Startu od 

n' o,o;ły kc·lejine zwyci ęstwo. wa l 
eząc '" grupie finato.wej Centra ' 
nej Spart.akiady od-bywającej s !e 
w Słupsku. 
Łod<:tl~nkl spotkały się wezo· 

raj z AZS (Warszawa). Star• 
wygrał 3:1 (15:7, 15 :1, 15 :17. 15 :3) 
Na j leps~:i zawod•n>' e1.ką była Iier 
mel. ?•rnadto kom<!ertowo zagN> 
la <;o lczu k . 

w d r •1gim · mecro L~gia -po.JM 
aała w;się 3:0 (15 :12, 15 :9, 10 · · 
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cały świat cudownym dzieekiem. intelii;en.cją przewyż· 

szającym 13..lletnicb kolegów, obok których zasiada w 
szk<>lne·j ławce. Po jego pl"Lyjściu n• świat lekarze stwier 
dzili, że nie1nowlę jest nie-sz.częśliwym, niedor<>Zwinię

tym dzieckiem. Slabe i malutkie, p<>rośnięte na całym 
ciele czarnymi długin1i włosami, ukryw3.J.Jle było przez 
matkę pnied O<!ZYma sąsiadek i znaj<>mych. Po kilku ty 

• go1Iniach włosy znikły. Po trzech i pół miesiącach dzie· 
cko zaczęło mówić, a gdy miało pół roku - chodzić. 
Przed ukończeniem r<>ku - czyt11ło i pisało. W wieku 
dwóch lat chłopczyk zaczął prowadzić poetycki pamlęt• 

nik ... 
Zachodni<>niemiecki tygodnjk „Der Spiegel", za któ-

rym przytaczamy te rewelaeje, podaje, il! trzyletni Kim 
trzykrotni<' poddawany był . ... m•n'kańskim testom bada
jącym inteligeneję u 7-letnicb dzieci. Ocwy były bardzo 
wyse>kie, gdyż Kim uzyskał 175, 20u i 210 pu.nktów. Ueze· 
ni twierd2ą, że nota 160 punktów, wystarczy by „mleć 

zadatki" n.a geniusza. 

. I 
~ = i Nawet astre>loge>wie 7.ajęli sie cudownym dzieekiem. 

Po-stanowili <>ni wytłuma-ezyć ,,naukowo'' dlaczego· Kim 
urodo:ił się Pod tak szco:ęśliwą gwiazdą. 
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§ sam surzyt ba- dzi:tlach ponad 10 tys. mlo- E 

• 5 szty zamkowej. dzieży). U podnóża zamku 5 luszow i~ Jes~..e kilka Plac Gedymina (Katedralny>§ 
Ei stopni i oto z katedrą (-Obecnie galeri~ $ 
§ znalazłem się malarstwa) i dzwonnicą. ZE! = u kresu wę- Placu Gedymina biegnie E 

P ~~!:~YspoJ~~ astrologów i ich 
horo.skopy. Zaj
mijmy się lepiej 
rewelacjami. któ 
re zamieszcza ;u 
f<lSłowiańskie cza 
;;op'isrno „Vjes-

,nik u srijedu". Don.osi ono 
że 3-letni geniusz koreańsud 
ma „groźnych ·konkurentów" 
w dzieciach urodzonych w 
RPA. Oddajmy głos .. Vjes
nikowi u srijedu". 

„Gdy miał 11 mie;ięcy za
chowywał się jak normalnie 
rozwiniqte dwuleun:'e dziecko: 
chodzi! po schodach w górę i 
w dół. nakrecał pięck>cyfrowy 
numer biurow,._o telefonu 
ojca. Dziś Karol ma trzy la
t.a, mówi już p ięcioma języka 
mi. I bo świetnie". 

,,średnio rozwinll:łe dziecko 
w o.siemnastym miesiącu ży
cia zna 5 do 10 słów. Gerda 
n ·atomiast. mając piętnaście 
miesięcy, znała 200 słów i u
miała układać je w zdania" ... 

„W <;iru!!'im roku życia Pa· 
weł w'ed?..iał. ja,k „pracuje" 
prąd elektryczn_y. Ojciec dał 
mu skomplikowaną na doda
tek rozłożoną na części szkol 
ną maszynę elek·tryczną. Pa
weł, po obejrzeniu cz.eści, zło 
żył ma~e:ynę. na odpowiednie 
miejsce ws.adził bateri"~ włą
czył wtyczki. wkręcił żarów
kę i był bardzo zadowolony, 
gdy zaświeciła". 

Karol. Gerda i Paweł madą 
kilka cech wspólnych. Prze
de wszystkim urodzili się w 
tei same; klinie!!. w mieście 

Vitvdtersend w Południowej 
Afryce. Ich matki znajdo~ały 
się pod opieką tego samego 
ginekologa. dra Heynsa, pro 
fesora miejscowego uniwersy 
tetu. Poza tym w301:ystkie pod 
dane były temu samemu za
biegowi przed urodzen:em 
w momenc'e przyjśoi.a Da 

świat... 
Zabieg, który s.tosuje swym 

pacjentkom dr Heyn.s. non 
w medycynie nazwę ,,Fetalnej 
ok>ygenacji" albo .. dekom
presji". Różnica w nazwie 
tego samego zabiegu (celem 
jego bynajmniej n<ie było 
„uinteligentnienie dzieci") po
chodz! stąd. że w pierwszym 
wvpadku przedmiotem jes~ 
embrion dziecka. w drugim 
zaś - jego matka. 

Dekompresja p-0lega na 
zmianie - przy 9omocy pla
styczne; .. poduszki" - ciśnie 
ni.a w ciele mą t'.ki. Przepre>
wadza się ją k:lkakrotnie: 
parokrotnie w ostatnich ty
godn'ach ciaży. a na;;tępnie 
już w czasie bólów porodo
wych. 

Sposób stosowania dekom· 
pre>ji j-est niezwykle pro>ty. 
Poddająca się jej kobieta 
wdziewa hermetycznie zam-
1<rui.ete spodnie plastyczne. się 
gające do klatki piersiowej. 
Następnie przy pomocy pomp 
1ki usuwa się ze spodrui po
wietrze stwarzając w nich 
próźnię. Dzięki temu z.mniej 
sza &ię ciśnienie a tmo>ferycz
!}e na brzuch kobiety, (co 
ułatwia poród) . . 

Ale równocześnie dekompres 
ja. sto;owana w ostatnich ty 
godniach c'aży. przy,piesza 
krwiobieg matki zwiększa
jąc przez to dopływ tlenu do 
płodu i - co jest szczegól
nie ważne - <i<> iego mózgu. 
To zaś zdaniem dr 
Heynsa - wpływa dodaltnio 
na i1Lteligencję dziecka. 

Jakiż ;ednak będvie dalszy 
rozwói dziec'. ukształtawanvch 
na mperintelif(entów? - zapy
tuje w zaikończeni:u arłyku;u 

czasopismo juao;;towiańskie. I 
odpowiada: Te!!o. nie;tety. 
nikt jeszcze nie wie. Najsta;r 
;ze bowiem su~rinteligentne 
dziecko ma dopiero... sześć 
lat: zbył mało. bv wyc:ągać 
jakieś o"<ta.teczne wn;oski. Mo 
że bowiem dzieci te tylko rOIZ 
wijają się szybciej od in.nych, 
a w przyszłości poziom umy
słowy wyrówna się i z super 
inteligen~ych d2lieci wyrosną 
zupełn'e pfzecię~ni ludzie? 

• 

E drówki. To już tu! wśród lip reprezentaeyjna u-E! 
~ Widok, jaki rm;pośeiem lica miasta Prospekt Lenin:ii 
§ się przed przybyszem, jest (ul. Mickiewicza). $ 
5 zaiste wspaniały. Wilno leży Wilno. St.oliea Litwy Ra-5 
§ jak na dłoni. Stąd dopiero dzieckiej. Miasto. które ehlu-§ 
E! można zachwycać się w pel- bi się burz.liwą hist.orlą się-Ei 
§ ni tym uroczym miastem. Z ga.iąeą XIII wieku. Jakie je•;;t§ 
E Górv Zamkowej spoglądam Wilno dnia dzisiejsrzeg·o? Za-§ 
§ na ·wijącą S'ię wstęgę Neri'ł dawałem sobie to pytanie.: 
E! (Wilii) i jej wąskiego doply- gdy P6 22 latach odwlied:t.i- E 
E wu Vilni (WHejki). Oto wie- Iem je ponownie. § 
E ża kośd.oła św. Piotra i Pa- * * * : 
E wła - perła architektury - Z Grodna do Wilna jedzicE 
$ zbudowanego przez mistrzów się pociągiem pośpiesznym 5! 
i: krak<>Wsklch i wileńskich w ponad 2 godziny. Przez ea.ly $ 
E latach 1668-1676 (samych czas linia kolej-OWa biegnie§ 
§ rzeźb przedstawiających po- przez zwarte łasy. Dopiero§ 
i: stacie ludzkie jest tu ponad przed samym miastem kraj- iii! 
5 2000). Po drugiej str1>nie obraz się zrtlioofa. - Spośród!j 
i: st.a.re miasto z zabytk.owymi lasów wyłaniają się strom~$ 
E wąskimi uliczkami, Ostrą wzgórza Pa.neriai (Pona.rskieJ.§ 
5 Bramą i Uruiwersytetem Wi- (Dalszy ciąg na str. 4) § 
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Niedzielny 
magaz9n . 
"Dziennika 
Łódzkiego" 

Klęska iakiei nie znano od nół wieku 

Susza w Bihar 
(List z Indii) 

Ge>rący wiatr Wieje nad wy· 
schniętą równiną w północne>· 
wscb<>dnim stanic indyjskim -
Bihar. Pe> pokrytych pyłem ult· 
cach po wiejskich placykach 
zalanych słońcem snuja się wy 
cbudz<>ne postacie uzbrojone w 
miski, kubły i łyżki w poszuki 
waniu żywnośc; i wody. Przed 
l>blicze>ną na 250 godnych osób 
!<nchnią tłoczy się ich pięćset, 
inną, większa oblega tysiąc lu
dzi. 
Pierwszeństw<> mają dzieei, po 

lllllllil llIJllUlllllllllllllll lllllOI 

nich karmiące matki. Dorośli 
krzystają z posiłków, jeże!; po 
każą czerwony b<>n. Ale tylko 
nieliczni z głodujących zdobywa 
ją takie bony. Zdobywca bOnu 
musi przy tym zrezygnować z 
zasiłku udzielanego przez pań· 
stwo na zakup oliwy i soli pO 
zniżonej cenie. 

Do głodu przyłącza się prag• 
nienie. Zeszłej jesieni monsumy 
nie przynjosły zbawiennego 
desczczu, a zaniedbania w na• 
wadnianiu gruntów dopełniłY 
klęski. Ponad 60 proc. zbiorów 
uległo zniszczeniu, gdzie okiem 
sięgnąć ciągną się szare, wy• 
scbnięte ryżowiska. Od P<>nad 
50 lat okolica nie przeżywała 
podobnej katastrofy. 

Korespondencja I 
ze Szwecji rztts ant mar we o o osa 

Poziom rolnictwa nie odbiega 
daleko Od tego, jaki istniał tu 
przed tysiącem lat. Ale na py• 
tanie, czemu używa się drew• 
nianej sochy zamiast pługa o 
stalowym ostrzu, pada odpo
wiedź, że chłopi p0 pierwsze 
nie mają pieniędźy, żeby go 
sobie kupić. a po drugie gdyby 
nawet mieli. t-0 ich woły są 
tak źle karmione ; słabe. że 
nie mogłyby uciągnąć pługa, 
głęboko przeorującego ziemię. 
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Szucn wody i duszny zapach chemikaliów wypełniał tę 
dziwną bud<>wlę, do której wsze<lteon prze<L aluminiowe 
drzwi. S?J.klane ścia.n'y, którymi wpadały do wnętrza pro· 
mienie popołudlll.ie>wego blasku słcneC(IJnego i wilgoć w 
p<>wietrzu sprawiały, że poczułem ~ię jak w e>ra.nżerii. PO· 
środku hali tkwll czarny, lśniący oo w<>dy kadłub drew
nianego <>krętu. Zadarta w górę star<>dawna rufa ze ste· 
rówką, brzuchate cielsk<> z rzędami otworów strzelni· 
czych. Wokół pod ścianami pawilonu, pre>wadzily kilku
piętr<>we galeryjki. Ws.pa·rłszy się <> niklowaną porę1>2 sp<>j
rzałem w dół. Setki natrysków 1>plataly kadłub wraku. 
Ani jeden decymetr kwadratowy statku nie pO'Zostawal 
suchy. Na ze<wnątrz miał przyJemny, chłodny wietrzY'k od 
strony morza, ale tu, pod aluminlowo..szltlaną kopułą nie 
przedostawał &ię a.ni jeden p<>d11111ch. Automatycznie re
guło.wana ,drzjeń i noc ta sa.ma temperatura, ten sam sto„ 
pień wilge>tności. I tak już oo wi<:Ju miesięcy, ba., od sze
regu Ia.t. A pośrodku tyeh wszystkich urządzeń tkwi w 
suchym doku wrak okrętu, który miał być chlubą szwedz· 
kiej marynarki wojennej w epoce jej największej chwały. 
Miał byc dumą woj<>wniezego króla i postrachem sąsia
d(>w z bałtyckiego wybrze-ża, ale nim wypłynął na pełne 
morze. stal się gre>bem swojej za!Ggi i · symbolem najwięk
oizej trai:edii morskiej dawnej Srzwoo.ij. 

JDlllllf ummnn 
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Jest rok 1625. Rok pra~d 
pamiętną dla nas bi-twą pl)oj 
Oliwą. Energiczny krćol 
szwedzki Gusta.w II Adolf 
prowadzi zwycięskie wojny w 
Eu.ropie i dąży do opanowania 
caJych wybrzeży BaMyku. Do 
tego potrzebuje silnej flO<ty 
wojen.nej. Jego oMęty doko-. 
nują de&antów, bombairdują 
porty nieprzyjacielskie, dła
wią prz.ieoiWIIli.ików wielomie
sięcmą morską blokadą. Król 

(Da.lszy ciU na słr. ~; i '">' 

' 

Dlaczego nie kopie się stu• 
dzien, skoro woda znajduje się 
niezbyt głęboko pod powierzch• 
nią1 Odpe>wiedz - przez setki 
lat spłachetk; gruntu były dz1e 
lone, ponownie dzielone i roz
drabniane w miare powiększa„ 
nia się rodzin. Teraz kawałki 
ziemi są tak małe, że w wielu 
miejscach nie sposób stosować 
systemu nawadniającego, 

Zdaniem ekspertów, gdyby 
wprowadzić w tych stronach no 
woezesne sposoby uprawy zie
mi, stałby się Bihar krainą mio 
dem i mlekiem płynącą. Szcze
gólnie bogata jest rozległa, pia. 
ska dolina Gangesu. Słodka wo
da sięga tutaj tuż pod po
wierzchnię. Dawne przysłowie 
hinduskie powiada, że gdziekol· 
wiek płynie rzeka, tam pOd zie 
rolą płyną dwie rzeki. Przysło
wie to całkowicie spra~vadza się 
w doświadczeniu. 

Tylko że cl<> tej pory zrobia. 
no jeszcze bard:ro mało, by za• 
soby te wykorzysta·ć. Dawne, 
prymitywne urządzenia iryga• 

(Dokończenie 11'3 str. 8) 
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Poniżej zamieszczamy kolejny odcinek wspomnień „ Widze
wianki0. Jest to fragment dużego oa;niętnika, kt9ry zdobył 
jedną z 7 pierwszych nagród w konkursie na „wspomnienia 
robotnic". 

„.Pienięd;y trochę miałam, ale o tym żeby miesz
kanie kupić w mieście nie było mowy. Udaliśmy się 
więc na przedmieście, d() Widzewa, nasze; rodzinne; 
dzielnicy. Tam zna,leźliśmy w nowo budujqcym się do
mu nieduży pokój i maleńk4 kuchenkę. Zapłaciłam 
120 zl plus komorne 45, razem 165 zl. I tak moja kasa. 
.zaczęlG\ świecić pustkami. Teraz żyć. Mąż .(lie pracuje, 
zapomogi nie ma, bo tam nie przys!ugiwala, a tu 4 oso
by. Cale szczęście, że ja pracowałam i to też tak z ty
godnia na tydz!eń spodziewałam się zwolnienia. Osta
tecznie przy .końcu roku 1935 byliśmy oboje bez pTacy. 
Ja otrzymywałam 27 zl zapomogi tygodniowo. Komor
ne drogie, a :cuć t'l'zeba. Zbliżają się święta Bożego N ii 
rodzenia, dzieci stale pytajq, o ch.oinkę, obiecuję, co mam 
1'obić. Zabawki są z ubiegłych la,t, drzewko się jakoś 
skombinuje. 

Najgorsze, nie ma opału w zapa,sie, tylko na bieżą
co się kupuje. Dom nowy, murowany, wilgoć się wkra
cl?a, trzeba dużo pa.lić, a ja palę,'aby dzieci nie marz!y. 
Dlugu §..Obie robić nie chcę. W sklepie mi propoqiu;ą 
żebym brala na książeczkę, to ;est w ten sposób, co wezmę 
chwilowo bez pieniędzy, a wartość zakupionych pro
duktów wpiszą w . tę książkę. To się zjada, bo na 1'azie 
bez pieniędzy, a dlug Tośnie, a ile razy dopisali. Ja 
mówię, że na tę koncepcję nigdy się nie zgodzę. G1'obl'.i 
według st111Wu, jak mówi przysłowie. Wiedzialwm, że 
to u nws jest pTzejściowe. Musi w końcu mąż dost·.c 
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z przycupll!iętymi u ich stóp 
willami. 

PierwS"Ze spotkanie z mia
stem jest zaskakujące. N o
wo wybudowany dworzec -
olbrzymi, monumentalny 
gma.ch w nieco przyciężkim 

stylu. Naprzeciwk.o najwięk
szy w mies01e (300 miejsc) 
hotel „Gint;aras" - nowoc-6e
sny 6-piętrowy budynl'k 
lśniący szkłem. .Jedna.kże ju;i 
po przejściu kilku ulic, a 
zwłlliS'2JCClla, gdy dostaję się 

na ul. Gorkiego (Ostrobram-
ska, Wiellra, Zamkowa) -
spostrzegam, :te centrum 
Wilna wygląda ta.k ja.k daw
nieJ. Te same stare, kręte 

uli<l'Lk.i, ten sam zabyt.kowy 
ratusz, w którym dziś mieści 
się mu.,.eum i ta sama. Ostra 
Brama., w której odprawia
ne są nabożeństwa. 

oto zaułek Piłies (dawn. 
Berna.rdyńskJi), gdzie pod nl" 
11 mieści słę Muzeum im. 
A. Miekiewi<YL&. Mieszkał I.u 
on po pnyjeidzie z K.owna 
w 1822 r. W trzech p&kO'iklMlh 
zaeh.owa.ly się rękopisy poe
zji Mickiewicza., wydanych 
w Wilnie w 1822 r„ jest biur 
ko, przy którym pisał „Gra-

łyaę" oraz zdJecia I orn:l
nałne egzemplarzie „Pan:\ 
Tadeusza" w różnych prze
kłada.ob m. in. w języłm H
tewsk.im („Ponas Tadas"). 

Ale jest i nowe Wlłno. I 
taik np. nie m-0żna l)-OIUlać 
Ant-Okolu. Ani śladu po ma
łych pa.rlerowyeh domkach 
ukrytych w lasach - na ich 
m1eJSCU powstało olbrzymie 
osiedle mieszkaniowe. W ch
gu kilku lat wybudowano tll 
dziesiątki bloków. Antic>lrnl 

Trzy łatia temu D4' prawym 
brzegu Wilii, naprz.eciw An
tokolu rm;poczęto z olborzv
mim rozma.ohem budowi: 
wspa.niałej dzielnicy mieszka
niowej, w któ1·ej ' wiłllllanie 
otrzyma.ją ok. 6 tys. miesz.
kań. P<na. tym - przemysł. 
ElekirotechniW"1y, chemiczny 
i maszynowy, aienący się u
znaniem nie tylko w Związ
ku Radziookim. J)o 50 kra
jów świata wędrują wilei\
sokie wyroby„. 

nzęty oraz eea8'0llisma. Prze 
wodnik.i po Wilnie ł okoli
cach wydaje się także w ję. 
zyku polskim. 

„Wilia naszych stnnnienł 

~ 
dno ma zł<)ciste 

i niebiesk.ie .lriea"~ 
Tą p:leśnią o Wilii za,czyna 

8Wój występ tutejszy Pol.ski 
Zespól Ludowy Pieśni i Tań• 
ca „Wilia", który :Istnieje 
JUZ od 12 lat, kultywuj~ 
kulłun: polską oa zk!mła.eb 

»Wilia naszych strumieni rodzica« 
sllał się swego rodzaju eks
perymentalną dzielnicą wiileń· 
skich architektów. 

W 1962 r. zakoń<l!7ANM) bu
dowę d'łliclnicy mieszkanio
wej Wilkpede (Wiltl'lla. Lapa), 
potem powstała wielka dziel
nic.a międZY a.lej!\ i parkiem 
Wingis (Zakręt). Tu właśnie 

wybudowano pierwsru w 
Wilnie d<>llly o 9 kon.dygina.
cjach. W 1963 roku 1vz;p-0-
crz;ęto prace na półnoooym 
przedmieściu miasta w oko
licy Verkiu gatvje (ul. Wer
ki). Wzniesi01Bo w 5-piętr„

we domy, które ca.łloowie,e 
zmieniły krajobraz da.wneg-0 
prz.edmieścia. 

• • • 
N a ul. Tilto odwiedzam re-

dakcję p-0lskiej gazety „06er
wony Szta.nda..t"'. Pra.cuje w 
niej 70 d?Jiennikarzy - Pola
ków. (Zreszt~ na ulicach 
miasta obok języka litew
sk:lego i rosyjskiego często 

słyszałem język polski). W 
redaJccjJ dowiedUałem się, że 
w Wilnie mitl!S'Zka w chwili 
obecneJ ponad 40 tys. Pola
ków, a na Wiłeńszccyźnie 

prawie 250 tys. Nie więc 
dziwnego, że 2'Wią.zki z Pol
ską są utrzymywa.ne niemal 
we wszystkieb d:lliedunach. 
W każdej księgarni m<>żna 
otrzymać polskie książki i 

li~klioh. Zespół tea w 
sierpniu ub. r. ogl~a.liśmy 
także w Lodu. Prezes rady 
a.rłysiyw.nej „Willi" Fr. Ko
walewski, kia-ownik cłlóru 
W. Tlłn>wsk.i, k.lerowniczka 
ba.Jetu z. Gułewl& i wielu 
innych pra.cują w 7,espole od 
chwili jego powstania. 

Je.w.erze jeden l"llllt oka 'ił 
zamkowej baszty na mi~ 
St.ojącą na wysokim wzgórz.u 
u zbieg'lł Wilii i Wilejld stu. 
:ty tera.z jako jedno z po
mieS'T..czeń muzeum, OIH)IWia.da. 
jącego o hist.orli za.wS"Ze pięk-; 
neg-0 Wilna„. 

1ERZY KRASKOWSKI 

pTacę i ja tckże i nasz zarobek wówczas nie będzie 
obciążony dluga,mi . Alq to byly perspektywy, na zrea
lizowanie ich musialam czeka,ć jeszcze dwa miesiące . 
Szyłam co ktq przyniósł, byla to groszowa zaplata, ale fn 
coś l:>yło. Kupowałam produkty nie pierwszej jakości. 
I tak nws zastały ŚW·ięta. Choinkę dzieciom maż tam 

skombinował, zaba,wi'i byly. Uciesze dzieci staw się ~••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• 
zadość, a reszta? Ja mam wszystkich pieniędzy 3 z! ł ..ł. 

(dasłownie trzy ziote). Jest Wigilia i dwa dni świąt, , Koresoondenc1'0 z USA sk<>wych zajmuje bite dwie godzi•ny. .... 
co tu kupić? Przede wszystkim węgiel, żeby bylo cho- ł Człowiek kroczy tu ciemnym labiryn- ł 
ciaż ~ieplo. KupiW.m węgla dTobniejszego za 1,50 gr na ł tern korytarzy. staje twarzą w twarz ł 
~ dm. StarCZ'!Jlo. Męża w domu nie bylo od rama, my- ł G ebtysburg - n iewielkie mia knik na roz.stawiony,gh pod drzewami z cz<>łowvmi osobi8tościami owego okre ł 
siałam że gdzie parę złotych zarobi. PTZyszedl o sza- steczko malowniczo pe>łoż.e> st<>łach. A jeśli iktoś ba,rdziej interesu- su. ogląda sceny z życia ce>dzienne11:0 
rówce, spojTzelifrmy po sobie i widzę, że nic z tego. o ł ne wśród zielonych pagór- je się przebiegiEm batalii _ moie za zwykłych ludzi Półn<>c)' i Południa ł 
Biorę cały mój majątek idę po zakupy, przed samym ł ków prudgór= Appala- niewielką opłatą &~orzy>tać ze specja1n_e snrzed stulecia ~-"'v11:ląda się ~ara- ł 
zamknięciem, kiedy już ludzi w sklepach nie było. Ku- ł chów w południowej cześci go autobuGu tury~tycz.neg<>, d<>m srztabów walczących stron. jest ł 
piłam wtedu 3 kg ciemnego chleba, 0,50 kg te; tafiszej ł Pensylwanii. Samo mia'- Potok informacji 0 tym ce> się dzia- obecny przy zam<>n;iowaniu prezyden· ł 
wołowiny 'i>'· 45 !11' i 0,50 kg czarnego. To byl pro ł sto nie róż.ni 5ię niczym 00 ł<> tu i gdzJe indziej w owych burzli- ta Lincolna w l<>Ży teatru. I wre='.e 

· t 4 b d · setek iinnych amerykań- · scena zbior~"'a bitwy. wypełniaJ·ąca ca· ł 
wian na oso y na 3 ni i gTosza przy dttszy. Jednrr. I wych dn,iach jest wprost nieskonczony. ~~ 
pani byla mi dłużna za szvcie 2 złote i wstydzil.am się : h skich miasteczek rmrzuco- Oto na skraju parku wznosi się nowo. łą ob>zemą salę. W<>kÓł kilka rzędów ł 
dzl'ecko poslac' . nyc w tej &trefię klimatycz.nej , Ale k ł · fo:e11· dla obe3'r_zenia .spec1'alnege> sean 

G t b cze&ny pawilon z &zeroką <> . rąg ą wie- i 
o e tys urgu wie !każde uczę;zczają- · su. I znów na ekranie film dokume'll-

Wieczorem przyszla moja ciotka. Przyniosła dzieciom ł d k ł k · k' · k ża. Wewnątrz mieści się Głowny 
trochę slodyczu i mnie pończochy, myśl„„, z·e 7 na-·i· ee t 

0 
bsz <> Y ~meryłans. ie dzdiecl~~ Ośrodek In!ormacyjny . a w owe; w ie- talny. 7Jnów nagrany ke>me'lltarz. w 

..,.. • „. ł - u owiem rozegra a .się prze .,.. · !którego trakcie wyłaniają się z ciem ł 
święt.c. sp0 dzi. Co mialam f'Cbić, -a nat"et do~•u 1 t · · k ._.t · d · · ży - gigantyC?dla panorama b1twy 

~ ~„ v „. ł a Y p.a3w1ę .sza IJi wa m~ę zy armiami ' Ph' ności """"CZególne fragmenty wosko· ł 
swego nie mia'a ci·otka mo'wi· · c t b . · ? z Pół · p ł dn' w d · 1 · pędzla francuskiego mailarza Pa~ha 1 ... -~~ 

• • < • • o wy eraz no tci ::. nocy 1 o u ia. mu lipca wego pola bitwy: cwałujący jeźdźcy, 
. - Ciociu, po Nowym Roku się poprawi, jakoś ~ię ł 1863 roku staneło tu naprzeciw &iebie walczacy na bagnety piechurzy. palą- ł 
przeżyje, grunt że nie mam dlugu. Na Nowy Rok otrzu- . ł 162 tysiące Amerykanów, zaś wycofało n111H1n11111111n11111mn111H1nnllńmlAl111111111111111111 cy z dział kanonierzy, ooerujący ran- ł 
mala.m paczkę od rodzic~w. W tej paczce bylo trocl>.ę · ł się po trzydniowej batalii tylko 111 ty- E li' .li::.rO.,. d 5 nych pq_le>wi chirurdzy. T nagle wszyst ł 
mąki, m ięsa, kietbasy, bc>daj:że jeszcze kura zabita bylrr.. siecy. ResZlta st><>CZęła na g~an.tycz.ny,!ll 5 ~ E ko zaczyna grynieć, bębnić. rżeć i ję-
Nowu Rok już. byt syty. Zdaje mi się, że to była spra:v - ł woi:;kawym cmentarzu. i 5 czeć. Walą działa, pękają szraµnele - ł 
kG ciotki, (Jdyż na Nowu Rok też przyszła i to z pacz- • Drewniane mia>iteczk-0 w owych 5 dwo' eh tys,. ęc E połączenie tEchniki filmowej i pirotech- • 
kq: Ja się śmie;ę i mówię: patrz ciociu, ja.k dobrze nam ł dniach s.pł<>nęło doszczętnie. N<>we wy E Y E ru.c!<.Ilej daje aSUiłamiajacv efe!t-t. W ł 
się 1'ok zaczął. Ili rosło nieoo dalej na północ. Na m'ej- i " S końcu wszY1Sibk<> cichnie. całe DOle bit wy 

Rodzice moi żadnej pcsia.dtośoi nie mieli, siedzieli na ł scu pobojowiska założono olbrzymi Na- § po,,. ft i ÓIW ~ zostaje oświetlone. a spod ziemi gdzie • 
komornym i mieli sklepik. Nt1. utrzymani e ;a,ko$ zaro- ł rodowy Pairk Wojskowy. z.ajmujący - - wy,;uwa się trybuna. na której stoi ł 
b1ll •. 'Ta.m ich zaistala wo;rt.a i ft1.m przebyli c<ilq oku- • powierzchnię 7 ~ięcy hektarów. Dziś iffUllllHllłlflllłllHnllłlłHllllmftllllllUlllłffmHmnni Lincoln w otoczeniu członków sweg<> • 
pa.cJę. ł cały ten mocno pofałdowany teren po gabinetu, z głośnika rozlega sic tekst ł 
~W s-tyczniu mąż otrzymal pracę u Johna i już prir z Mywa równo przystrz.vżO!na zielona mu lippoteaux. Do panoramy droga pro- jego p<>dnioołego przemówienia wygło-
cował do sannej wo;ny. w na;szym Pl"Zemyśle zaczynał ł rawa, µocięta sieci.a asfaltowych ale- wadzi pr:i;ez salę, gdzie wyświetlany szooeg<> w kilka dni PQ bitwie. ł 
się sezon, ta,k więc i ja posz!<im do pracy, ale zarobki ł jek. Gdzieniegdzie wznoozą się poje- jest 10-minutowy film przecLs.tawiają- .„W di:odze Powrotnej zatrzymuję :· 
!n()je uległy ztnlitmie prawie 0 50 proc. ł dyńcze rosochate drzewa. Ale więcej cy dokumenty, ryciQ.v i ' obrazy doty· się przy cmentarzu - nagrobkom i 

Przed 1 maja aresztowali ciotkę. Kilka słów 0 niej. tu pomników niż ~ew. Posąg·i d<>wód czace wojny. Oglądaniu Pąnoramy to- krzyżOm nie widać końca. Przed wejś 
B ,_ ,_ ._, „ ł ców na ilconiach i piesz.o, ozdobne ka- warizyszy również magnetofanowe na- ct'em - pomni'k L1·n~Ina z fragmen-

yw. ona s.,,,Tszą panną, mi ... a wówczas 50 lat i pOZ!I. ł -~ ł 
sobą staż więzienny 22 lata. Cały jej ma.jqtek mieścił pliczki i obeliski. wreszcie r<>zsta;wio- grarue z komentarzem i bitewnym: od- tern pl'zemówienia wygłooz<>nEgo orz_e-

się w 71ieduże1 walizce. Byla ona zagoTZalą komunistką I> ••• n-:dw :óżnkyclh miej>cach kdz_idała z pirkat- 12ło>ami.f Nteal doklle bw przestre>~nl:i-;n k~al~ zeń na otwarciu cmentarza: .„„Postano- ł 
i członkiem SDKPiL i KPP. Przed każdym pierws.zym mi anu u znaczą az Y pun • u - <> e u <>we. Popie mcz. 1 1 wiliśmy przeznaczyć czt:ść tego pola ł 
maja musiała się uk1'y.wać. Wtedy zabr<1li ją z ulicy. gdzie wydarzył<> się c-06 godnego uwa- stoiska z bezpłatnymi kolorowymi fol- na wiec~ne miejsce sp<>czyru1rn dla tych ł 
P t „ . , " „ . g~. W siumie. jak obwieszcza orzewe>d- derami , mapkami, broszurkami. a da- którzy tu --'da!;i swe życie ""' to, by 

o ygou-niu 1v1'oc„a, a po u.Woch znowu ją aresztowali, tu . ó vu "" 
byltt sprawa i wyro.k 4 llł(ta i pobyt w Fordmiie do ł nik. i'Jgromadzono 2389 pomnik w. lej - cały siklep z tysiącem najroz- ten naród mógł żyć"„. ł 
wybuchu wojny. • ł oczyw1śiiie . nie lica:ąc cmernta.mych na- maitszych pamiątek. Foldery zachęca- Op<>dal. tuż naprzeciw muzeum. jest ł 

d • 
grobków. ją do obeirzenia MuzEum Wojiny Do- inny cmentarz. Nad świ~m: jeszcze ł 

... Je en szczegół z jej ro2'prll!Wy - nie ""'miotam do- · · 1 · I k 
,,.. ~ • Asfalbowymi alej'kam~ .s.uną gI'-OIIllady mowei. w :e kieJ ee trycz.nei mapy po- mo$11kami bieleja nagrobki z naz.wi>~a 

kl(ldnie roku - wtedy wyrok brzmial 2 lata. W ostat- ł <>am<>ch<>dów. w miejscach najbardziej la walk•i. gai;tinetu figur woskowych, mi żołnierzy. Pod na12.wiskiem •• 
!!im siowie przeslala taką wiązankę pod adresem są · ł atrakcyjnych założono be,!.onawe place wreszcie bajkowego <>grodu dla dzie- wzmianka krótka: .,Zginął w Wietna-
!fu i innych, :ie z miejsca bez rozp1'awy zarobiła drugie • ł parkingowe, Można tu z<»tawić wóz, ci <> nazwie „Fantasyland" . Ale dnia mie". Tych nie dotyczą raczej wyp<>- ł 
2 lata, 1'azem 4. WyTok ten odmadywała w Sieradzu. ł pójść sforografować się orzed pomni- za mało na to by wstą.pić ws.zędz.ie cho wiedzia~ prZE'Z Llncolna słowa„. 
Do SP'J'awy zawsze siedziała na Gdańskiej. Ile ja s ię klem. a potem wyciągnąć z kufra p<>d- ciaż na chwilę. ł 
tam wychodziłam z pa.czka.mi, obiadami. Je11:z,o:ze zresz- ł ró:ż,ną chł<>dziarkę i urządzić sobie pi- Samo z.wiedzenie gabinetu figur wo- WŁADY_SŁA W KULICKI ł 
tą do niej wTócę„. 
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poleca ~e budowy w sClowJrwi Bła
sieholmen Olk~u wojenneg.o, jaddeiro 
Szwecja jesz'Jll'Z'Al ni.gdy nie miała. Kolos bę
dzie unikałem w skal.i elll"OIPejskiej. 

'11rzy l'8lta Wwala pra.ca wojennej &Cioomi 
Bła&iehobnen. Okręt ulmńomno w roku 1628. 
Miał olrolo 57 m. długości a w naj:stŁers-.eym 

miejscu licreył 12 m. OrzAl<>bna. ruf.a ze ste
rówką steniza!a pona.d kiłem na 17 metrów 
i pn.ypominala kilkupiętrowy dom. Gdy 
osadaxmo głów.ny maszł, Jell'O wiet'7Albołrll: 
od na.jniższeg:o punk.tu na ~e sta.tku OOie
liła odległość olro&o 5ł metrów, a zą.tem 
okręt był tylłoo nieco nłż.S!J:y od .nowoc:zes
nyieh wieżowców, jakiimi gnm;yci się od kil· 
ku la.i śródmieśaie Sztokholmu. Wyponwść 
staAu ~ła około 1'100 ton-

ZbudoiW1anego w Błaaieholmen lrol.CllS& na.z
wano „ Vasa" od dynasł.i:i panującej wtedy 
w S7JW'e0ji i w Polsce. Kril G1111toa.w Adolf 
n;1J1DlWCha. M>Jmvnik, jak ll'O n~a.no. oso
biście dog'ląda.l budowy statku i r-ka.7.al, 
a;,eby wy.posa.żono g.o w potę:illll\ S:iłę og
nia: 6ł spłżowe lld'ma.iy. Wśród nich ad: ł8 

świeżo odlamyoh w krmewskfoh ludwisar
niach 24-funtówek, k;tórycli kula z dystansu 
650 met.rów prnebijaia dębow„ lmrtę P'Ublł 
na. 75 centymetrów! 

Alr:rąMy umieS'llCZOIBO na dwu · śrlodko
wy~ S(l)09ród czterech pokładów, jakimi 
dyst><>DOwal „Vasa". Król - woj-O<WD'.ik ~ 
C1'Ył się o ilość d:r.liał. Natomiast k.ról-eru
dytia,. ja.kim był przy swoich wo~ych 

ł DZIEN!N'IK L0DZK1-Dr-1&1-(639Q) 

obye21-$ch Gustaw Adolf, dba.I o ło, by 
jego na.jwspan.ialszy okręt wyposażony byt 
w okiamalą kolekcję 1Y.«iźb. Zaanga.żowa.no 
przeto najwpra.wnlej:slllycb snycerzy ówczei;;
nl'go S-zl>okholmu, a wśród nich mistrzów 
iej miary co Niemiec, Mairten Redimer i 
Holender .Joham D.idrichB60ll T.ijssen. Wrarr. 
z grupą pomocnlików poklryli oni sterówkę 
i dziób dz;iesią~kam.i rzeib alegorycznych, 
maszka.rooów i O'lldób w jalk<idi lubowa·h 
sie owa epob bairokJa. 

Trogedia 

pod 

Beck hol men 

Nadsrredł wireS'IJOie 2' dawna oozeld<wMty 
d~ień 10 sierpnia. 1628 roku. Na pokla.da1•h 
11tMJęła 133-osoOO- za.&op z ka.pita.nem 
Siifringliem Ha.nssonem na czele. La.downie 
okrętu napełniono amunicją, spnętem i za
pasami :tywnośoi. Odd7Jlal piecho.ty morskiej 
w sile 300 żołnierzy miał być 2J1Wkrętowan"' 
nieco później. W.iaiłlr wn>ełnil br.ruchate ża.i:
le i „Vasa" rumyl w swój pierwsrzy ' rejs 
obfiel'W'OWany prizez !letkli. mieS7lka.ńców sio· 
Mcy zgromadlllOllych W7idłuź wybrzeży, Dum
nie )o.połNa wojenna fi.ap a Jaskrawo po
malowane irrr.eźł>y .łśałły łMJl"'i~ zło-

ceń . Takieł'Q okrętu jegro:r,e Sztokholm nit! 
V\idziaJ! Wtem w pobliżu Beckholmen uv
- się gwałtowny włMr. Podmuchy są oo
r.uz: silniejsze„. Z brr..egu widać, :te zał-0ga 

r.yz.pa.ozliwie manipuluje prz.y :ta.gła.oh. Na 
próżno. Ciężki okręt, jak ogTOmna, obciąh
na. ba.łonami żagli i sdkami kilogramów 
rzeźb ·wieża, przechyla &ię gwałtownie n~ 
hok! Spiżowe arma.ty &pada.ją ze swych 
drewnia.nych w6'Zków. .Jak tarllllly wybija.i:.\ 
dmury w hoUrta.ch, miażdżą łudzi! Olbrzyn•i 
kocioł kuchenny umieM'.CIDOny w cegla.nym 
ocembl'owa.niu pod głównym masztem wyry 
wa się z żelaa.nycb haków i t.oozy po po
kiad7iie. Poti:zne maszty iirr;a$kają jak za
pałki i w oią.gu kilku sekund zmieniają si<: 
wnw; z olinowaniem i żaglami w spląłiany 
chaos szcząl.ków, w którym S'/Jamooą śię 
uw<ię?Jleni marynarze! Na ocza.ch przerażir 
nyoh sztokholmczyków wspaniały „Vasa·• 
przewriaca się i tonie błyskawicznie. 

KomiS'ja badająca przyczyoy kat.astrofy 

dOS7lla do wniosku, :te „Vaea." był okrętem 

źle wywa.Wl>3'111, że miał za dużo ł za wy

soko umi-yoh aię:tktcb 11lmlllt. Zbyt 
wiele eię7Jk.ie.h, dębowych r.reib. NUd wsze
lako nie ośmielił się wprost wlioić monar
chy, który nie raz i nie dwa narzucał klon· 
strulwtorom swoje pomysły. 

W roklU lG6ł za. pomocą ówezesn-ych pry
mi1ywnych ~ń technł«mycb wydoby
to z wradru aź 53 oięż-k:ie cłzli;a.l6 na po
wierzelmię! WyQll)'lll jak -. ~ m<>
żliweśai -Die Jiada. 

Powrót V " " asy 
Pawon o okręcie jednak 

za.pom:ia.no. ComtL m.niej by
to ludw w Szwecji, którzy 
pO'trafiłi bezbłędnie wskarz.ać 
miejsce, gdzie n.astąplla ka.
taskofa. I trzeba był.o zapa
łu niejakiego Andersa Fran
zena, który dopiero w roku 
1956 odszukał to miejsce, by 
spra.wa sta.tiku odżyła na. n&
wo. Do pracy przystąpili te
raz płetwonurk<>w:ie szwedz-
ldej marynarki wojennej i 

przedsiębiorstwo ra.to.wnictwa morslcieKo 
„Neptun". „Vasa." spoczywał ·na głębokoś
ci 33 metrów. Najpierw wydobyto wrak na 
i>l.o.9unkowo płytką mieliznę, a w roku 1961 
pny dźwiękach orkiestry wojskowej i sal
wie 2 zBJh'Ytkowyeh 24-funtówek ukMał sit: 
na p-0wierz00ni sczerniały kadłub po 333 
lat.Mlh spomynku na dnie!/ u~ badają
cy wnętrze wydobyłeg.o wra.ku zna.leźli na 
d.olnym p1rldad'Zi-e tyłko jeden S'IJkielet, 
przygnieciony a.rma.l!nim wÓ'l;kicm. Ma.ry
na.rz ów, nie zna.ny nam, ja.k w.iękSUl\Ść po
ległych w katastrofie, z n1'121Wiska, musia.ł 
być wysokim, szczupłym crzJ.oWliełmem w 
wiełw około 35 lait. W obwili zgonu miał 
na sobie welniMty sweter, SQJD<>d:r.iall1wy ku
brak, buf,Ja8t.e na modę h ilirq)ańskĄ szyte 
s1>0dnie do kolain, pończochy i grube ch&
daki. A zatem slirój typowy dla ówcrne:sne
iro S'l1Wed7Jkiegio żegla.rza. Za. pasem tkwn 
mu zżarty przez l'Chę nóż, a obok łeł.ałA 

eaUewika z ~ ~ów. Jeden z 



P 
łOcik.a Petroohemia. Pochł<llll.ęla do tej pory 
3 milianlów zł, a jest d®iero na półmetku. 
Pner>abia na razie 2,5 miliona ton ropy rocz
nie. To jui jest ilość ogromna. Kiedy jednak 
zostanie dopięta na <>Stalni guzik, a .nastąpi fo 
gdzieś w Jatach 1971>-71, będzie przerabiać 9 
mln tom. Pochłonie do tego czasu jeszcze ja-
kieś 7 miliardów zł. Ale to już nie z dochodu 

narodowego lecz z własne<j kasy. stawka na chemię to 
pewniak. W przeliczeniu ina głowę każdy z nas za.Inwe
stował w ploeką imprezę ok. 500 zł i oto nie upłynęło 
6 la~ Od rozpoczęcia budowy i trzy lata od uruebomie
nia pierwso:ej destylacji a już do kasy zwrócił-0 się 4 mi· 
ll~y zł. Za 5 lat zwróci się tyle, że kombinat będzje 
Jak za. darmo. Za.eznie d.a.wać na .czysto parę miliardów 
złotych rocznie. 

Petrochemia 

'Ten buC'hailteryj111.y wstęp 
nie oddaje oczywiście całej 
wielkości S';')rawy. ałe po
zw·ala uchwycić sens. Peta'o
chemia rmwiąz:uje krajowi 
mnÓS'two gospodarczych pM
blemów. Zdejmuje z gło·.vy 
wiele kłopotów nam wszyst
kim i ka.żdeimu z osobna. 
Z1notoryzowa'!ly;m „załatwia" 
etyJi.nę 80. Do tej pory im
portowaliśmy ją. Poza ben
zyną daje smary, oleje, as
falt, gHkol, aceton, fen'll, 
koks ;na elelm:rody, gazy po
rali1nacyjne. Ogółem blisko 
tysiąc różnych produktów, 
Polibwtadien. S1uży do wy
robu kauczuku. Dzięki nie
mu wlaśtliie powstaje w Ol
sztyn.ie fabryka opon samo
chodowych. Polipropylen. SI LI 

ży oo wyrobu mas plastycz
nych. Z mas tycb robi s · ~ 
taśmy filmowe, folie do opa
kowań, plasT.CT.e nieprz.ema
kail.ne, galanterię plastyczną. 
Toluen i ksylen na włókna 
a.nilow<'llne. Bwtan i propan 
- tanie środki opałowe. P'>
;nadto srzereg wyjściowych 
SUTowców koniecznych do 
produlkic}i środków piorących, 
do produkcji le.k.airatw dla lu
dzi oraz trucizn na robac
two. I cały S'ZJ6reg innych. 

Petrepol 

Zinaezenie Petrochemii dla 
gospodarki narodowej je.>t 
olbrzymie, największe zaś 
dla S'amego Płocka. Pr.zyiby
szowi do miasta rzuca się w 
oczy najpierw oczywli.ście e· 
legaincki hotel. Wyibudo<wany 
szybko własnym sumptem 
prz.ez Pet.robudowę i podaro-
WćlJilY gra·bis „Orbisowi". 
„My się zna.my na nafcie, 

'\'V'J na przyjmowanillA: gości -
IP-Owiedltiał naczelny d~ekt'.'>r 
kombiJn.aitu do dyirektora 

,,Ot1bisu" i wręczy! mu k!lu
cze. A gości spod11.iewamy sie 
wiele - dodaŁ Bądźcie dla 
ruch uprrejmi. 

Widocznie „Orbis" gtębok<> 
W2liął do serca słowa dyt"ek
tora, bo takie.i uprzejmośc.-i 
nie spotkałem dotąd nigdzie. 
W dodatku wi.!lldy czynne, 
pokoje czyste jak łza, kelne
rzy w restauracji w śnie2n<>
bialych mundurach jak ad
mi1ralowie w pel.ni admira
cji. Czyhają tylko na tw-Jj 
gest. . Cz:l'owiek się boi mru
gmąć, bo już dJwóch zaraz 
przy tobie. 

Ze strzelistą sylwetką ho· 
telu „Petroipol" może koinlku
rować w Płocku jedynie e
lektryczna fasada katedry. 
Oczywiście wielkością. Bryla 
oegły i bryła szkła. Stare i 
nowe. Hist.aria i Ws.pól:czes
nosc. Ciekawa jest agresja 
nowoczesności w zaśniedzia
łą tTadycję miasta. Chyba 
:najbąrdzi.ej interesująca ze 
wszystkich tego tyipu przy
kładów w Polsce. I najbar
dziej widoc=a. Z jednej 
s·trony miasto, kltóre liczy so
bie tysiąc lat h.istorii i mEl 
za sobą bogate tradytje hu
maaustyC2:11e, z drugiej S>tro
ny naj now.ocześniejszy prze
mYSl, lct<;)ry zaczyna W>rastać 
w tę przestarzałą formę. Na
s~je :zrlerzenie ludzi. :zrl<?
rzenie sposobu myślenia i 
spo9obu produkcji. 

Utarło się przelronainie, że 
fokalizacja każdej nowej in
westycji budzi natychmiast 
w danym regionde radość tu
bylców, nieledwie entuzja221l; 
bo to i forsa manną splywa 
na rnias<to, i zatrudnienie 
wzrasta, i w ogóle kairiera· 
czyli awans. Proces jest chy
ba barQz.iej skomplikowany 
choć to wszystko prawda. 
Wielika inwestycja sterowana 
odgórną dec)"2:ją spadła 11a 
Płock nleoczeldwanie. Stri1-
chleii ch.l:opi w Białej. Z nie 
chęcią brali odszilwdowan~e 
:zia ziemię. -Rejent musiał za-

lłmesiątk.ów morskidl gem&jnów, któ~y 
wofołEllli przymusowo ze wsi ł miast na 
królewskie okręty, pełniti m. nich sluż~ 
od wiosny do jesieni, 

sywnie, sprheda,je bilety wstępu po slo
nych cena.eh. Turystom przybywa.ją.cym tu 
ofiarowuje się na. sprzedaż nie tylko Pt'Zll

wodnikli i widokówki, a.Ie równi~ publi
kacje na t~a.ł o~tu. Ul'Ządza. się dla Co dale i? 

Gdy minął Pier'IWll3' entuz. 
· ~ jaran po wydob7ciu wrakui 

.,.._ . ok.azało się, że la.t.wiej sędzi-

'""' ,j, wy okręt było podnieść z 
- · :.Jr morskliego dna, nit udlronić 
ti, ł'~ · , . go przed da~ ~gład111. Wy 
~" : cWbyłe na powierzchnie 

drewno ZlaAl'Lęło błyska.wioznie 
wysychać, kruszet'i j rozpa
dać się w pt'O(lb. Wezwano 
na konsultację najlepszych 
specjalistów - konsef'Wat.orów. 
Od siedmiu IM próbują on.i 

7.naleźć Sl)OSób kwa.lego zabernpieczenia za
bytkowego w:ra.ku pl."Z.ied ~em. D!>
tycbazas bez ltk.utlru. K06ztem nłema.lym 
wmiesiono w.ięe szklano-alumioiowy pa.wj-
1-0łl. z kllmatyza.oją i na.tryska.mi, by stwo
rzyć okręt.owi sztum;ole środowisko, w ja
kim sp~ywal pod wodą. Isłnieje ob31Wa, 
że „ V 116a." jes2larAl raz spla.tał złośliwego fi
gla ludziom. sta.ją.c się z kolei pr~iwym 
„białym sloruem" szwed?Jkiego muzealnic
twa, l>OChlaniajl\CY'ftl oooaz większe m1M1Y 
pieniędzy i czasu speeJailistów.. Ale '° 
61>fa.wa Prestiżowa. 

~teby dJoć w ~ pohyti bJs2Jty ... 

tr1:ym3'Jlia. mu'lJeUID „Vasa." na wyspie sztok

h<>llmlklieJ D;.qarden mtlamuJe Ilię inten~ 

nich seanse filmowe z kirótkomet.r.a#AJwym 
filmem na . temat wydobycia. wraJm. Moi-
na w ku11ić minfa,liurowe modele spiżowych 
dział, tropie starych monet znale!llionych na 
pokładzie a na.wet - uwa.ga - papier wy

konany z autenty-OZnY\'h lin lronopoy-oh, 
wyłowionych w.raz z okrętem. 

SZ<l'llllple fundusre nie p~iły mi Dl& 

zakup papieru z lin okrętowych, ani kopii 

miedziaków. znalezionych po nieszczęsnyt'll 

noarynail"~ króla-wojownika. Bez w.a.ba
nia odrzuciłem również ofertę zorga.niell

wa.nia. w miwea.lnych pawilonach ba.n:k:ietu. 
Zaopa.trzyw&LY się w katalog I dwie PDllZ

tówkii wyszedłem szybko z muzeum, by 
nie uUic jego dalgz;ym pokQ!IOJll, Idąc śród-

mieściem Sztok.holmu w kierunku dwor'>a 
ra.z po ~ mijał.em sklepy z pamia,tka.mi. 
Na wy&Wl.wach stały modele 24-f•untówek. 
Tych, które salwą po<witaJy ukazanie się na 
powiel'7JObni w rokJU 1961 wiraklu „Vasa" 

i które prwd !l"1Jel.Da w1iek.ami były przy-

ClZY!lll4 jego :rigu by. 

ain.gażo.wać i;>omooni'ka. r ta'k: 
się zaczęło. Zjechala kadra 
specjalistów, pojawiły się e
kilpy budowlane oraz kie
rownictwo budoiwy, zmon.to
wane w stolicy z najlep
szych speców. Byl rok 1961. 
W trzy l<!!ta później Płoo.lt 
zatrudniał 9 tys. pracoW>111-
ków budowlanych. Powstało 
s.pecjailne przedsiębiorstwo 
„Petrobuoowa". 

Petrabudowa 

Ożyło senme miasto. Zaczę-
la się repatriacja starych 
płocczan. Obszar miasta 
zwlięk.szył się z 3 tys. ha do 
5 tys. ha. W ci9,g11 trzech 
lat zameidO'Wało się w mie~
cie 17,5 tys. osób. W 1960 ro
ku ludność miasta wynosiła 
44 tys., dziś 67 tys. W.zirosla 
cena mieszkań, domów i par
cel. Wszyscy naraz mieli pel
ni'! ręce roboty. Robotnicy i 
~nzy<Il1&owie, milicja i sąd, 
ikelnerzy i ekspedientki, a 
nawet urzędnik stairm cywil
nego W laitaC'h 1961-63 za.
warto 1580 związików mał
żeńskich i p:rz.eprowadzano 
241 rozwodów. 

Miasto przeżywał'<> drugą 
socja.lisity=ą rewolucję. Nie 
było takiej a.zńedziny życia, 
która by nie ~a dotknię
ta przemianami. NarM oka
zało się, że za malo skle
pów, za wą9kie ulice, za cia-
5<11e res-tau.racje, za mało 
szkól. W s2lkolaoh trzeba by
l<> wiprowadzić trzecią zmia
nę. Zmodernirz.owano handet. 
usługi i komunikację. Z m iej 
scowych zaiidadów pracy sel
ki mężczyzn prZ€6zio do 
ikombinatu. Ich IY11iejsca za
ję!y kobiety. Ponad trzy tys. 
kobiet poszło do pracy. Sta
re zakłady, które się daw
lfli.ej przed nimi brO!lJiły, o
tw:ierały tera;. swoje bramy, 

NIESPODZIEWANIE 21NALAZf,EM SIĘ W MIĘDZY
NARODOWYM TOWARZYSTWIE NA BUDOWIE Pf,OC· 
KIEGO KOMBINATU. SPOTKALIŚMY SIĘ W TROJKĘ 
W PRZEDPOKOJU DYREKTORA. JAKIŚ AS REPOR
TERÓW z NRF OBf,ADOW ANY SPRZĘTEM JAK WIEL
BŁĄD DZIENNIKARZ JAPOŃSKI, KTORY W POS2JU
KIWANIU EGZOTYKI PRZYJECHAŁ Aż Z TOKIO, 
NO I JA KTORY W POSZUKIWANIU POLSKIEJ 
PRZYGODY PRlIBMYSf,OWEJ PRZYJECHAf,EM z f,0-
DZI. ZABAWNE. DWA DO JEDNEGO NA KORZYŚĆ 
ZAGRANICY. NIE PRZECENIAM ZBIEGU OKOLIC2.r 
NOśCI, ALE TEN PRzyPADEK WYMIERZA W JAKIS 
SPOSOB SKALĘ ZAINTERESOWANIA. NOWE BUDO
WY PRZEJADf,Y SIĘ JUŻ NAS~ REPORTEROM. 
OPISALI JE I WYLECIELI W ŚWIAT. TYLE ZRESZ· 
TĄ JUż TYCH INWESTYCJI BYU>, ŻE PRZESTALY 
BYĆ DLA NAS ATRAKCJĄ, STAŁY SIĘ CZYMS NA
TURALNYM. 

ZN Al\'IIENNE. MY POŚWIĘCAMY WIĘ~.T UW AGI 
BUDOWIE W TRAKCIE . JEJ NARODZIN, CENIMY 
ETAP PIONIERSKI, :iłAGRANICZNYCH DZIENNIKA
RZY INTERESU.JE FUNKCJONOWANIE. DA SIĘ TO 
WYTf,UMACZYC. PRZEBUDOWUJEMY NASZ KRAJ' 
KOSZTEM OGROMNEGO WYSIŁKU I NIEZBĘDNYCH 
WYRZEC21E~. INTERESU.JĄ NAS WIĘCEJ WYDATKI, 
OCZYWISTOŚĆ KORZYŚCI JEST DLA KAżDEGO JAS
NA. WIELKIE BUDOWLE CORAZ SZYJJ<lIE.T ~~OOEN
TU.JĄ. 

Obok robotnilków budowla
nych, kitórych ściąglllięto z 
całej Poiski i dowożono z 
okolic, zaczęli zjerż.dżać wy
trawni SIJ)ecjałiści świadomi 
swej niezbędności. Czym 
d'ZJiś można S'lrusić dobrego 
fachowca do zmiany pracy? 
Poborami? Nie. Mieszka
niem. Aby było szyibciej, 
częsc gotowycll mieszkań z 
puli rady narodowej odstą
piono pr;zy.byswm. me trzeba 
dodawać, że krew zalewała 
miejscowych. Władze miej
skie jako pierwsze w Polsce 
wywalczyły sobie prawo, że 
bez ich zgody kombina.t me 
może zaangażować do prar.y 
żadnego 54J€1Cja1isty z ze., 
'WIIlątrz. 

ocrzYwu,ście w niedługi!'l'I 
czasie zaczęto budować do
my za pieniądze Petrochem;i, 
Miasto pokryro się nowymi 
blokami. PetrÓChem:ia je.;>! 
pierwszym przedsię.biormwem, 
które zrezygnowało z osied:a 
awaryjnego. Ludzie, którzy 
razem pracują, mają siebie 
na tyl~ dość, że już nie chcą 
się ze sobą spotykać na 
wspólnej klatce schodowej. 

W sUillllie na inwestycje 
miejskie Petrochemia prze
znaczyła w pierwszym okre
sie 150 mln zl, a do roku 
siedemdziesiątego przennacz.y 
dalsze 175 mln zł. Mieści &ii; 

w tym i budownictwo i prze 
budowa dróg, i u.sługi on.z 
wspomniany już hotel, i szk.o 
ła., a także pięlrny szpital, 
11a który miasto musiałoby 
je517.Cz.e długo czekać. 

Petrotecbnik a 
U!Płynęlo zaledwie 6 lat od 

ohwrli, gdy pi~ bu.Ido· 
żery zaryły się w ma:zowiec• 
ką równinę, a dziś w tyrn . 
miejscu panuje klrajobraz po 
rywający swą niezwykłością. 
Ze wstęgą Wisły konlrutv.Je 
!rzeka nafty, k!tóra plątamna 
rw:- płynie do srebrnych Wież 
płockiego lrombinatu aż z 
dalekich pól Kazachstan.i. 
Petrochemia to zmasowany 
pokaz polskiej myśli techni
cznej. świetne antidotum na 
inru;ze narodCJWe mallrontene
rtwo. Można S>ię tutaj wyzioyć 
kompleksu zacofainda, ~ 
gólinie techiniicznego. 
Cechą charaJcterysiyCZl!la tu 

tejszej załogi jest występo• 
wainie pracownika. nie jak.IJ 
bezpośredniego uczestnika p~o 
ce.sów produkcyjnych, lecz 
takiego uczestnika procesLI 
pracy, którego główne zada
nie polega na k4111'1.trolowaniu 
i obserwowaniu przebiegu pra 
cy systemu maszyn automa
fyc'mycli. Na stanowiskacll 
:robotltiJków znajdują się tu
taj w większości technicy, na 
stanowiskach ntistrzów - in
żynierowie. To na.wet ładnie 
brzmi w takiim reportażu. 
Ale człowiek jest bardziej 
skomplikowany niż na.jnow
sza maszyina. W tradycja na
szego przemysłu leżało, że 
inżynier byt co na}lllllliej kie 
rownikiem, a. teraz tech.nilta 
go degraduje. Rod2:i to kom
pleksy. W Pekochemii rot
wiązano szereg techniC'ZJilycb 
procesów. teraz przyszła kQ
lej na r02:Wiązywame proce
sów społecznych. Nowocze.;
ne ur~dzenia wymagają nt'>
wocze6nych metod kierowa
nia ludźmi. 

Pet ros den 
W towarzystwie Niemca 1 

Japończyka zwiedzam kom
binat. Interesuje ich przede 
ws~ t~. pyt.a.ją o 
aparaturę, kubaturę, para.
metry i ill1lne nczegól:y. Skru 
pu:la.tnie norują. Widzę w 
ich oczach ndeklamane sza
CU111ek i U!Zllla!ltie dlla polskich 
inżynierów, twórców tęj oo
dowy. A jednak si.ę r6żnimv 
Interesuje ich pokonywa.nie 
trudności teclmicznych, mniej 
tnteresuje równocześnie po
konywanie trudności z adap
tacją ludzi do tej nowej 
techniki. 

Wioczorem pos·zędlem 1o 
'klubu „Pod lampą". Odl>:y
wał się wieczór gawęd o Wi
śle. Stany pia,s.karze. szyp;o
wie, flisacy, gawędziarz'.? 
spod bliskich wsi Rad.ziWl'ł 
i Dobrzykowa snuli swe o-
powieści o ~. O str1t-
chach, czarta.eh, strzyga.eh, 
czarownicach, o duchach. W 
icll ws.pomnieniach odżyły 
dawne czasy, kiedy to jedy
ną lekturą · tu·tejS>z.ych lud~ 
był „Sen.nlk egipski" i „Ży· 
wot św. Genowefy". 

Zapa.miętalern z tego Wie· 
czaru jedną z opowieści v 

figurze św. Bonawentury 
Figura ta st.a.la od la.t nad 
Wisłą w Dobrzykowie. Flisa
cy r-O?:p<>2J11awali po niej nurt 
rzeki i J>O?JiO!Jl wody. Jak 
św. Bonawentura był zanu· 
rZA)!ly po kolana w wodz.ie 
można ):>yło płynąć bezpioor.
n.ie, .1.a4c: po kostki - należa
ło się S'trzec. I oto po wie\;,i 
latach 'wiernej służby rada 
parafial'lla w Dobrzyk,owie 
pos.tain.owila świętego sprze
dać. ZamienLl.i Bon;i.wem.tu:ę 
na znak orientacyjny. Czv 
to ma ooś wspólnego z ?e
trobudową? Tylko tyle, że 
większość tniies7Jkańców Do
brzykowa pracuje obecltt~ 
w Petrochemii. 

KAROL BA.DZIAK 
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mod.na. 
ZgO<:l!ll ie z mo 

dą na st yl 
dziewczęcy i 
młodziez.owy , ku 

'ff , a je d noc o.eś 
nie swobodny 
w obecnym se 
zon ie królu ją 
włosy p roste, n l.e 
t~u m i one La:k i-.
re m . a le w y
szczotkowane do 
połysk u. Prócz 
p op ula rn y.c h 
'.k róbk ich fr y zu
rek „n.a chłop
ca", koków i 
końskilc h e>go
nów, mc>d:ne są 
t<l kże włosy pó! 
d•lug'e róż no 
r ()dnie up inane. _ ,,.,.,,, _ _,.,. 
Na rysunk2ch 
p oda•j emy k ilk a 
sposobów ,.n-0-

;:~i· p3~i~~; ~~~ ..:._ 
"ię "7,c~egól n ;e · .. ?-- ? 
w okres ie uoa- . 
łów i na o-ka- - . 
Z.j.e u r 1o;:>onNe. <" 

'\Vairt~ .Z\'\'rócić 
uwagę na e-1<>-
m <:>n .t y upitna'1?, -
CE. Są to różn e 
p,o rod ia •u spi.n 
k i i klamry . o-
7rlobne mę""t o 
pr.7ena .~ki i oo
'"iewne .a·oasz-
k i . ttoim.aine ~ · 
ty-lu gŁo<W~-. Gl.ad 
k'<~ . z pol"1"nw a 
n-.go met •·lu l ub 
pt.a~.tiku w la rl
n~·ch k o-lora cl-t 
przyd„~h:-r ~;e 

na pev.rno TI ;e 
tvlt1<o d!z:e<Vi"C?'e
tmn. al„ i wie
llu ko-bie<fom. 

Z 
apadła noc głucha, z · to
porem Łaniucha, do pań· 
stwa Tyszerów zakrada 
się. Tyszerów morduje, 
Dieniądze rabuje.„" śpie
war,o przed wojną, na 

' ' 

m~lodię oopularnycb „Bu-
. bhczek", w „ciemnych 

spelunkach gdzie życie 
wre"... Tak t-0 świat przestępczy 
C".lcił ponurego zbrodniarza Zaś 20 
ly~e~o 1929 roku l!azety, ·w przed
dz1en procesu, informowały: 

ŁAN1UCHA PISZE SWĄ OBRONĘ. 
OSTATNIE DNI PRZED ROZPRA
WĄ ZBRODNIARZ POŚWIĘCA NA 
STUDIOWANIE AKTU OSKARŻE
NIA. 
Okazało sic bowiem. że aru Jego ro

d zina nie zdecydowała się na zaan
gażowanie ob1·ońcy z wybm·u ani - też 
on ~am nie wystauił o przyznanie o
broncy z urzędu. Rozdzielono 350 kart 
wstępu, a wokół budynku sadu krą
żyły wzmocr,ione patrole poiicji pie
szej i konnej. 

ąozpoczął się proces. Łaniucha po
czątkowo odłnawiał zeznań. zacbowy 
wał i.ie „cynicznie i oro;vokująco". 

Na pytania przewodniczącj?go kom
pletu orzekającego, sędziego okręgowe 

go Kozłowskiego, odpowiadał: 

- „Po co te wszystkie pytania? 
Przyznałem się do .wszystkiego i do 
µiero w końcu za_l>iorę głos na moją 
obronę" ... Ojciec oskarżonego nie sko 
rzystał z przysłul(uiącego mu prawa 
do odmowy zeznań i oświadczył, iż 
syn chciał kiedyś zostać rzeźnikiem. 
Pytany póżr,iej o to samo przed są
dem apelacyjll,.ym w Warszawie po
wiedział: „Sam mu to radziłem, bo 
rzeźnikom zwykle dobrze się dzieje". 

Dlaczego podczas sprawy tyle µwagi 
poświęcano osobowości oskarżonego, 

Krzyżówko 

jego ambicjom t planom eyciowym? 
Zbrodnia jakiej dokonał i pobudki ja 
kie nim kierowały trudne były do 
zrozumienia. Tak jak dziś zastano
wienie budzą życie i czyny Kota. 

Zgodnie z obietnicą obs-zerniejszych 
wyjaśnień udzielił 22-le·tni Lani ucha 
«opiero w drugiej części procesu. Gdv 
~edzia Kozłowski spyta! go co ma na 
swoją &bronę, oskarżony najpierw po
prosił o szklankę wody, wypił kilka 

HISTORIE 

z para

grafem 

łvkci<w i ~oczął następu1ące zema
nie: 
P?acował u Tyszerów w charakterze 

pralktykanta w ich sklepie z fortepia
nami mieszczącym się przy ul. Piotr
kowskiej 117. Póź.niej przeniósł się d<> 
p:-.<lobnego zakładu FuJdego, ale od 
czasu do czasu pracował jes.zc-ze do
rywczo u TYnerów. pewnego dnia -
jak twie·rdzil - pracował u nich przez I 
godz.in., a gdy zażądał należnych mu 
'22 zł wyn.agrndzenia, TYszerow.a n ie 
tylko mu ich uie wypłaciła, ale wręc" 
wyrzuciła go 7.a drzwi. 

•• Upłynęło kilka dni T:l!'mtaw.11 
Laniucha - .~ż wreszcie powiedziałem 

sobie, że taka zła kobieta nie może 

docz-ekai do święta l'łl•lecia :niepodle
głoici". 

Wiele się me namyślając wziął sie
kierkę i poszedł do sklepu Tyszerów. 
zastał tam ~larię Tyszerową, którPj 
powiedział. iz chce kupić fortepian 
ponieważ otrzymał spadek po wujk•J . 
Gdy TYszerowa usiadła przy biurku 
by wypisać rachunek, „chciał ją o<! 
Tazu zabić. ale zabrakło mu odwagi". 
Dopiero w chwilę później uderzvl. 
(Sekcja zwłok „twierdziła & ran zada-

I:.Ych toporkiem). Za chwilę wszedł 

Bronisław Tyszer. NiP podejrzewaj:.ic 
niczego, zgodził się spełnić prośbę La
DJuchy I zag! ~i: coś n.a fortepianie. 
G<ly usiadł przy inst.rumencie, 1'bro
dniarz ponowni" uderzył, Ale nie był 
tn cios śmiertelny. Trzeba ich było 

aż 35 ••• 

Działo się to 11 listopada 1928 r. o 
gOdz. H.30. L'\niucha zabrał ze sklepu 
klucze od mieszkania TYszerów j od 
kasy pancernPj Wieczorem poszedł 

do mies7'kania swYch ofiar i usiłował 
włamać się do kasy. ale bezskuteoCz
nie. Zalał także s.łużaca TYszerów -
.JÓ'Zpfę Borow•1<a i wiedział, że on~ 

mogłaby go ?ldradzić. wywiózł ją więc 

późnym wiec.rorem na at. MiliODOWll 
i tam, 50 .l(r<>ków za portiernią ówczes 
nej fabryki Slegierta, zamordowaL 
Sąd okręgowy ogłosił jedyny wy

rok: kara śmierci przez powieszenie. 
Kabotyński zbrodniarz, po wysłucha
niu wyroku krzykr.ął: „Niech żyje 
sędzia Kozłowski"! 

Przed rozprawą, w więzieniu przy 
uL Kopernika, zaczął c;zytać „Trylo 
gię" Sienkiewicza. Gdy później klucz 
nik pytał go, czy b<:dzie apelował 
odpowiedział: „O ile zdążę do czasu 
uprawomocnienja się wyroku prze
c~tać wszystkie tomv, to bezwzelęd
nie bqdę apelował, abym mógł zapoz
nać się dokładnie z całkowitym dzie
łem Sienkiewicza". 

Zdecydował się jednak na apela
cję. 

... Po rozpatrzeniu sprawy, sąd ape
lacyjny w Warszawie, przekazał ją 

sądowi okręgowemu w Łoqzi do po
nownego rozpatrze r.ia. Łaniuchę zaś 
przewieziono do Tworek celem stwier 
dzenia stanu jego p0ezytalności. 

Po uzupełnieniu akt, sprawa tł-a

fila ponownie do wars~awskiego sądu 
apelacyjnego, kolejne orzeczenie bie
głych psychiatrów brzmię.ło: „Stani
sław Łaniucha morduiac swe ofiary, 
działał pod wpływem afektu i chwi 
lowego zamroczenia, a wfoc zmniej
szonej poczytalr.ości". Mec. Lilker pro
sił o zamianę karv śmierci na 15 
lat więzienia. Sąd apelacyjny uchylił 
wyrok sądu okręgowego i ska.zał Sta
nisława Łaniuchę na ciężkie doży-
wotnie ~ięzienie. -

Siad po zbrodniarzu zaginą?. Gdy 
by żył miałby d7.iś zaledwie 61 lat. 
Może nasi czytel_nicv wiedzą coś o 
dalszych jego losach? 

Wynotował: J. POTĘGA 

HORACY SAFRIN 

f'RFOAGCJJE KLUB SZARADZISTOW ł,DK) SPÓŻNIONY REFLEKS 

POZl „ • .:>: 1. Dawna zło- R zymski bóg wojny, 22. Dla 
ta moneta polska, 5. Plac do ORS. 24. Znainy ut.wór ZolL 

żałośnie st.liry Casanova: 
białogłów zbielała mi głowa ... „ bi „ 

;,CIS" 

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
za r.mwiązanie krzyżówki z 
nr 149 wyl01SOWali: Józef Pi
sa.rek, Lódź, ul. Myśliwska 

9, FranciS'llka Sliwińska. 
Lódź, ul. Ciesielska 21'/l::', 
Antoni Koniarski, Bud7Jisze
wfoe, !)<>W. Brze-Mny. Ozesław 

Post, Pa.bianioe, ul. Warszaw
ska 6, Helena Brodzka, Lódź, 
ul. Rydla 29. 

O CNOTLIWYCH ZUZANNACH 

Niejedna święta 

diabła O'.Pęt.a. 

NA BOGOBOJNĄ 

n;e W'Skórasr. Taka jej za.sad.a, 
kolanaeh (cad.r:ych) .się &powiada. 

M"sz t1ea 
lecz wolę 

DO ŚLICZNOTKI 

go
ch 

łll 

gry w tenisa, 9. Poot w Al
g ierii, 10. Przedmiot handli:.:. 
11. Zniżka handlowa, 12. We
wnątrz wu!Kanu. 13. Cbron: 
szyję przed zimnem, 14. Zwie 
rzątko morskie żyjące w ko
l on iach, 15. Jedna z Wys o 
Sundajskich , 18. Re zerwa, 21. 
Znany rew-0lucjOlllista fran
cus-ki, 23. Dzies i ęć kwintali, 
25. Minera!, odmiana .ehake
donu. 26. Nadz.ieja na cuk1e,·. 
27. Wirnik, 28. Imię polskiej 
piosenkarki, 29. Pol.ski ku
zyn ZIS-a, 30 Zaibron1enie. r::=:=:=:==-::----------------------------------_: 

PIONOWO: 1. Ryba mo:-- llllllllllllftllllllllll:~~=lllftlllllUlllWIUllllHIUU11UllllllUlllllUHlł11lllłlftllłłllOIUlll1HllllllHmDHUllłllllAmRWUllllll 

gładkie, ~ jak 7: koralu• 
stroonę od...,,"l'otną medalu. 

ska, 2. Awersja, niechęć. 3 Jow„na tabhca ku c..::1 Huya 

Kaftan 4. Ap<lil'at do analiz, Bardzo brzydl<a pani 11tJ ma.ns.a .. Pisarz 6w zawołał: 
S . ' . . Stael miała jednak piękne - ciekaw Jestem, co bę-

5· pi.ew z 01..<lobam1, 6. Fi- ramfona, które lubiła obna- d:oie napisane na moim do-
gu.ra jajowata, 7. Laureat k::i ża.ć mawiając: mu po mym zgonie?! 

z O;>ola., 8. Giml!'las iyczna - Cóż robić? Trzeba po- Na to Trislan spo~ojnie: 
drabinka s-znurO'Wa, 14. D •1- kazywać swą t w ar z wszę- - „Mieszkanie do wYnaję-
chowny prawoolawny, 16. W ~ie, gdzie się ja tylko ma... cia" •• 

szachach lub w marynarce. 
17. Ma~a z podrzędu wą
slronosych, 19. Ryjówka, 20. 
Polecenie, r()7jJ>OI'Ządzen·i~ 21. I 

ZGADŁ 

Tristan Bemard S'Zedł kie· 
dyś ulicą z pewnym bardzo 

urozumfa!ym pisarzem. Przed 
dom'..m, w którym była wmn 

ŻAL 
Pa<1i de Champre bawiąc 

ra-z u . przyjaciółki ' Pod,czas 
straszni;J burzy zajrzała do 
są~1ertmego pokoju przez 
?7.lurkę _od klucza. Ujrzała 
::am ~WOJe ludzi, splecionych 
w nułosnym uścisku. 

Im Auto-test (§J Auto-test 1§1 Auto-test (§) Au'o-test 191 Auto-test Auto-test mr Auto-test 
- Mój Boże - we..1'Cnnęła 

na I.en wid<>k. - w taką 
.strasmą pogodę ..• 

Czy jesteś dobrym kierowcą? 
CzY jesteś dobr)·m kierowcą? Czy DH>· 

żesz nim być? Oowie52 się coś na ten 
temat odpowiadaJą.c sobie, ałe szczerze, 
na serię pytań, n ie zawsq;e związanych 

z sytuacjami na szosie. DowleS'Z się tak 
że... coś wię<:ej. Ten haczyk ujawnimy 
jed.na'k dopiero ua końcu. 

Po dużej wygranej w „Toto-lotka• 
;.... czv od razu kupisz samochód 

l wybierzesz się w podróż? 
- czy najtiierw zastanowisz a.ię 

poważnie, jak te pieniądze najlepiej 
'wYkorzystać? 

- czy przed~ wszystkim o'blejesz 
nczeiwie to wydarzenie w gronie Pl'ZY 
laciół? 

la przyjęcia 
Znajdujesz się przyopad'kiem na alkoc 

holowym przyjęciu. samochód stoi na 
ulicy: 

- Pijesz wooę sodową l adajesoz, 
ze się bawisz? 

- Dotrzymuj <:>i<z inafl!l1 
wraeasz talksówJu1:z 

- U~tniasz si 

la 

I 

:Na z.a.bawie tanecznej nil!<S!pOddewa.ni• 
caśnie światło: 
. - wYkorzystasz f>o na małY fłir*' 

- Pó:idzies-z srzukać świecy? 
- OdpocZ!ll'iesz sobie troszeczkę? 

Przy krawęinika 

10 
I 
I 

PIFzY lorawężniku macha ktoś, a• .., 
-.ziąć do WO.Ził! 

6 DZIENIN'IK L()D2JKI m l&l (6399) 

zatn:ymag się tytko wtedy, pty 
jest to pię'kna dziewczyna? 

Podwie„iesz wszystko Jedno ko-
eo, tylko dlatego, że Jubift jeździć? J 

Nie masz ochoty 7,a.bierać do aa· 
mochodu obcych ludzi? l 

Przy aate•acle 
Przy autómacle telefO!llicmym ltGl 

ktoś interesują.cy: 
- Pytasz się, cz;y nie mote mlie

aić zlot6wki? 
- znajdujesz lepszy sposób nawil\

za.nia rozmowy? 
- Oka.zja. nuja 

ilłisz' · 

Tak 

sz się, gd7' ktoś • • 
zy 

damską 
- Czy 

cip n~ twój temat? 19 
krępujesz się kupować 

bielizn<;? • 
chętnie przebywMC 

sam? t• 
- czy okłejasz samochód !łnb 

chciałbyś) nalepkami ze zwie
dzanych miast? 

- Czy dodaft oieco kilome
trów, gdy ktoś spyta o maksy
malną szybkość twego samo
chod.u? 

z 

s 

5 

! 

I 

Nie 

I 

s 

s 
s 

5 

z 

1 

5 

czy mając ,.SYTemkę" bez 
wahania chciałbyś ją zamienić 
na szybki sanwch6d. sportowy? 

- czy myjesz samochód tak 
nesto, jak to .i~st potn:e<bne~ 

To jnż WS>ZYStko. Test tro-chę 
"le nanie moel\ wyobrazić &obie 
Be syit;uac.je. 

męski, 

pod ob· 

Punkty podsumowa.ne'l 
zemy zaezynać. 

UCłleiwie? Mo. 

la szosie i w iyci1 
Suma punktów mówi nie tylka o twej 

pozycji za kiero(\'nicą, '!le i o postawi„ 
wobec życia. A więc powyżej &o punk-
i.ów - jesteś kier dobrym. Na ino 
sie czu.jesrz żywiole. TYiki.> 
czy nie za ujesz? Nie bi„„ 
nesz ości błędu inne-
$0 k. dobry refleks 
toże za\vieść„. Na 
szel · ypadek lepiej założyć pasy 
ezpieczeństwa, przecie-~ je;.d.zisz szyb
. w t-woim trwarzystwje ludzie C1'U• 

. się bardzo dobne. Podziwiają inicja
tywę, humor. Ale pnvznaj, czy nie 
zbyt często pakujesz się lekkomyślnie 

w jakąś kabałę? 

A teraiz hae>zyk dla tych, kt6n:y w 
teście łapali odpowiedzi najwyżej punk 
towane: na.ilepsi kierowcy znajdują s:c; 
w grupie od 40 do 60 pu.nktów. zawsze 
panują nad samochodem, jeżdżą myśląc 

również o Innych użytkownikach drogi . 
ZMtawiają margines bezpieczeńsJwa na 
wypadek cud zego błędu . dbają o ''"~'" 
W życiu są ludżmi cenionymi, ich Z<l-t 
nie się liezy, mają przyjaciół, ale mniej 
często są .J>ll'Zedmiotem podziwu. 

WY'Padło punk•ów mniej nit 40? No, 
cóż, musisz prz)„1o11ać , że za kierownicą 
nie czujesz się zbyt pewnie. zwła~1.Ct-a 
w dużym ruchu. w życiu te-ż przydało
by się trochę więcej inicjatywy. N;e 
trzeba tG<k szybko dawać się dysta~uo
wać innym i schodzić na drugi plan.-

A teno: swn;i .ie-my punkty odnowiedzi 
~:IJCZe raz. . Wiko. już be& n.ac~a.nia.. 

WYROK 
Pewit''ll oficer .RAF pod

~as . ostatniej wojny wyra
ził Slf, po pijanemu do ko
legów: 

- Ja mant Churchilla w .•• 
ftu ~ymienił część ciała, któ 
rą się dla przyzwo.i•tośc.i wy 
kropk"'W'ltje). 

Oficera oddano pod sąd po 
Iowy, który wymierzył mu 
suro'l'·a karę. Uzasadnienie 
wyroku brzmiało: 

- za zdradę tajemnicy 
miejr""a pobytu i\Ze!a rząd!l 
JK..tttości .•• 

ARGUMENT 

Kiedy pani Desportes zo· 
stała kochanką króla franc11 
sk:egc. Ludwika XV, władea 
p<>wtedział: 

- Przeszłaś przf>Z rece 
wszy~ikicb moich podda.nych! 

- 1lcb, Sire? 
- Miałaś diuka de Chai-

seuI ... 
- On ma takie wpływy! 
- :\larszałka Richelieu ..• 
- ,Tr.st taki mądry! 
- l'tfainville'a.„ 
- 'Iła takiP śliczne n~i! 
- D..skonale, ale diuk d'An-

mon1. ten już nic takiego 
nie nla! 

- Aeh, Sire. on jest tak 
przywiąza'llY do WKMoścl .•• 

ZDZIWIENIE 

Słynna miss Lovely wywró 
ciła •ię kiedyś w-raz z ka· 
briolett"m, przy czym odsło
niła ponętne de-ssous. Pewien 
chlop P<><ł·nióst ją z ziemi, 
yomógł otrzepać się z kurzu 
i _pl)prosił o nagrodę. 

- Jesteś ż<>naty? - $l>Yt.a 
ła gr, miss. 

- ~ie, pani! 
- Gdybyś był żonaty da• 

I.abym ci gwineę - odparta. 
Ale Skoro jesteś kawale

Tem, ezy nie 1J0Staleś dost.a• 
tecznic 'WYnagrOdzQny?._ 



WAZNE TELEFONY cy Bałuty l Widzew 
Z korzyścią dla ~iebie i d1a mia~ta 

Oby Lódź była piękniejsza ••• 
Pogot. Ratunkowe 81 Cll~ 1 7:Kil!J~7 O't"az z dzielnlq Srod-Pogot. MO 07 łOO-Oł IOl>-00 ~'d miescle z ReJODOWej Kom. MO m. Łodzi 2ll2•Z2 ,.,, /I Pc>ra<lnl ,.,K"; ul. :Nc>-
Straż Potazn.a oa . I · 'LVJi I . . I wotki 60. l Klinika Poł.-
Pog<>t. Energet. Uł-28 Gin. im. Curie-Skłodow-
lnformacja telef- 03 skieJ, Ul. ciarie-Skło-
lnformaeja PKS 26S..9& od ,_„ 16 (USA) godz. PIONIER CFra!llcl<szkan· ska '1owsklej 15 - preyjmu-.. lntormaeja PKP su-u _,, j~ r<><Uące l coore & Pogot. Oświetl. Ulic 220_89 10, 12.30, i:;, 17.30, 30 31) ,,Bajki" godz. 14.45 -ek 1 . . .-10.7. jall: wy,że,j „Sciaona cza~wnic" ·• o og1czrue z dz1e!n\-
J;>Ogot, P:7.Mot. ISJ-OS TATRY LETNm - nDC od lat 14 (poolJ &od'Z. ~y Górna ?'faz d.zlelnl· 

TEATRY ling" od J.a.t 18 (a.ag.) 15.45, 18• l!O 15 -Y Sródmlescie z , R.e:><>-
1 god'Z. 20 (.!dno czynne 10.7. „Tre~" od lat nowej Pore.dn1 „K ', u· 

-ATR WIELKI (Plac ty1ko W dni pogodne) 14 (USA) godz 15 45 P.iotrlrowska UY1 i K-op-...c. • • • • c1ńsk.1ego 32 
DąbNl'Wskiego> g. 19 10•7• jak wyizej 18• 20•15 Chirurgia Południe -

„pan Twardowski"; 10.7. STYLOWY LETNIE POKO;r CK.azlmlerza . I) SzpLtal Im. JODiSChera, 
g. 19 „Kniaź Igor" - "Matnia" od I.at 18 „Z."łbłąka.m w lesie" w. Mi'1!.onowa 14. 
!Prze.dst. uimJ<miete (ang.) god<Z. 20 (killl-o godz. la „Fa!Dlan Tuli Chirurgia P6łnoc 

7·EA.TR NOW1i'. (·Wi~- ~~:e) tylkc> W 4ni pan" ~ _ 1aJt 14 (fr.) S:zpi1a.I im. Biegańskie
. k<>W'S:k1egc> 15) g. .19.15 10_7, jak wyrbed godz. fa.45, 18, W.15; go, ul. K'lliaziewicza 1-5 

„Blachau l>urnu- ADRIA (Plotrik<>wska ll!;J) ~0.1. ,,$wfat się śmie- Laryngologia: S7.;J>. 1m: 
istrzem•(; 1•;-1. in.1eczy.n KJ.IW fidmów radzieckich Je·: -~ I.at 12 (ty<!.ko 1 Barlickiego, ul. Kopeltl-

._. nY 50 lat kmemal<lg-rafli d211en) godz. 16, 18, 20 skiePo 32. 

.... AŁA SALA (·Zachodnia radlzl.ecl<:iej: „Konik REKORD ('Rz.gowska 2) Okulistyka: S:r;pitał !m, 
93) g. _20 ,,„Swiersuz polny" od lat 12 (rad~) .,Bajki" g. 10, lol, J.2 13 .Parlickiego, ul. Kopc!ń-
za kommem ; 10.7. ni g 10 12 14 16 18 20 „Zielone światło'' od 3kiego 22. 
ozyin111a • ' ' • ' ' J.a.t 11 (:part., r.adl<>.) g. Chirur~a 1 JarYngo!o· 

OPERETKA (ul. Półilloc- 10
·
7
• jak wyrżej 14, 16, l~. 20; 10.7. gla dziecięca: Szp. un. 

111a 47-Gol~ g 19 Domek ENERGETYK (AL Pc>t 50 lat kmematografii Koinopni<>kiej ul. Slpor-
trzech d~ie~ąt" - technl.k1 17) „Okropna ra>dlzleckiej „Jest taki na 36ts-O. • 
<iPriredst. zall1llkn.); 10.1. żona" (pan. tranc.) C>d chł&pak" od lat 11 g . 
lllie!CZY!nJna lat !Il, g. l9 IO. 12, .14, 16. 18, 20 • Chira.rg!a 
PO<Zostałe teatr-y nie.- 10.7. niec.z.yllll?le (ty!Qco 1 d . "J tw&rzowa. 
c::yinne GD\'NJ~ :Tuwima nr 2) z.ien Bar .cltiego. 

„Długie łodzie Wikln- ROMA ffizgowska 84l skiego 22. 

nczę4towo
~ital Im. 
ul. Kopcifl-

g6w" od lat 14 (ang.) „Fantomas" od lat 11 To"Ksykologta: In~ytut 
gc>dz. 10, 12.SO. 15. (panorama. franc.) ;:. Mećycyny Pr.a.cy, uL Ta-

lllUZEUM BISTORU BU· 17.30, 20 l?. 12.30. 15, 17.30, 20 resy a. 
CHU REWOLUCYJNE· 10.1. ja.k wyiże,j 10.7. jak wy,żej 
GO (Gdańska 13). Wy- HALKA (K0rawiec.ka 3-5) SOJUSZ (Płatnwcowa f) 11'.7. • 
stawa szta-ndarów 1B93- „Smok" god!llLna 11, !2 „Bajki" gonizina 14 _ 
l!M8. Czy.n.ne od l?o-1z. „Samotna" od la."t !6 „Dziewezęt.a" 00 lat Chirurgia PołudnJe -
lf)-47.; 10.7. nleczy.nne (.radiZ.) go.dz. 16, 18. 14 (ram) godz 1• Szpital Im. Pirogowa. 

llfUZEUM ffiSTORJJ WŁ() 10.7. „J-0-jo" <>d lat 17, 19 10:1. 50 lat . kin~ ul. Wók%ańska lS5. 
KIENNICTWA CP'.ot,.._ 14 (franc.) godZ. 16, mato·grafii radiziec'kiej Chirurgia P6łnoe 
.kowska 282). Wysta.wa -18, 20 • ,.T.ygrysy na pokla- Szpital im. Pasteura, ul. 
„W!ókien.nictwo wezo- : MAJA (Klllnsklego 1!7!) dz1e" od lat '1 godz. Wigury 19. 
~o~kic°h?,°~~:ne Ga~ "~t::ia:.:eJ god.z. ~.;;!!h; S~7, L 19 La.ryngol~a: S?;p. Im. 
lQ-..16; 10.7. nlec...,,n.ne " • y OWY STVDY.JNF.: PLro;;owa uL Wólezałl· •J· dów" Od lat J.l (rad:z.) (Kilińskiego n.r 123) - ska 195 ' 

W=ajsze iposiedzenie ze
społu porządkowania i upięk 
szania miasta pod przewod
nictwem obradującego J. Lo
rensa odbyło się w dzielni
cy poleskiej. Toteż - chociaż 
„na Wćl!I'Sztat" wzięto czyny 
społeczne dotyczące komptek 
sowego porządkowania reio
;nu Górnej i Polesia - naj
więcej mówiło się o tej ostat
niej dzielnicy. Polestle zapla
now~o czyny społeczne war
tości 6 mln. zl i w pierw
szym półroczu wyikonalo fiQ 
iproc. tej sumy. Na zabezip1e-
czenie materiałowe rocznej 

Zmiana dyżurów 
w „Delikatesach" 
w okresie wakacji 

W okresie wakacji - od 
9 lipca do 1 września -
ulegają zmianie dyżury 
,,Deliikateosów". W niedziele 
i święta, w godzi.nach od 
8 do 14 czynne będą &kle
py przy ulieach: Piotrkow
skiej 82, Zachodni-ej 25 1 
GłóWl!lej 52. 

(W.) 

k\voty l.!n2 tys. wydano 1.100 
tys. zł. Wiceprzewodnlczącv 
Prezydium DRN W. Gutow
ski omówil w s7.IC7.e~Ołach 
dalsze zamierzenia. Dzięki pr,i. 
com społecznym wyikona si~ 
!PaTlkmgi, chodniki, plaoe za
baw oraz zieleńce. Z zapla
nowanych 9 wia.tów p:rz.ystan 
kowych dwa są już gotow<?. 
Szczególne wysiłki skierowa
ne zostaną na kompleksowe 
porządkowanie centrum dziel 
nicy. Ustalono tereny, któ;@ 
będą gruntownie porządkow'I 
ne. W związku z tym podpi
sano j'UŻ umowy z przedsta
wicielami społecze1'istwa lub 
zakładów praey. M. in. t>~ 
rządkowana będzie posesja 
przy ul. Andrzeja Struga. 
gdzie miesz.kal Tuwim. 

W dziełnicy Górna będ..oz;iP 
się kontynuować budowę 
ośrocRta wy;poczynkowegu na 
Młynku, boiska sportowego 
~.Tęcza", · zagoopodarowani.f' 
Rudiikiej Góry. Rozpocznie si'< 
terż budowę bulwar-u nad NP-
!l"em. 
Duża mobilizacja do czy

nów społecznych w ca1ym 
mieście spodziewana jest Y 
okazji zbliżającego się świę
ta li~owego i 50 l'OC2lllkv 
Rewolucji Paździem.ikow~j. 

MUZEUM KATEDR1i'. E- godz. !B.45, „stokrot- „z piekła do Teksasu" • Fel1•eton w 1" ł :WOLUCJONiz."'11U VŁ ka" od Lat 13 (franc.> (p-·nc>rama) Od lat H. Okulistyka: Szpital łm. p gu Ce 
(Park Sienkiewicza) - godz. 18. 20.15 (UISA), g. 15.45, 18, 20.15 JOOlSChera. llL. Mil1iooo-
~y.nne 10--ll4; 10.1. 10.7. ,,ztod:ztej samo 10.1. jalk wyV,ej wa 14. 
1111ecz;)"ll.ne Chod6w" ,!fodz. "' 15.45, STOKI (Zbocze) „Bajki" Chirurgia ł la!ITllgoł<>· 

lltU,ZEUM SZTUKI (Wiec „Stok.rot.ka ~. l&. llll"· skł. g. 15 „Cala ~ta dziecięca: l'>?Jp, 1m. 
koW&kiego 36). Wysta- w,15 naprzód" (/pa.n oJ ) Konopnickiej. uL SJ)or-

Czło·wiek nie wrona 
=ckF· "Portret s&r- t.ĄCZNOSC C.7ól!lef6'w ł3) od I.a.t 16 g 16 ., 1f :io na 36/50. 
CZYll1Jna XVU-XVIII w._" nieczy!l"1e 10.7. „C~la . ~z'6d„ Chirurcta 
che! 

5 g, 1<>--'16, „Mi-- ŁDK (Traugutta nr 18) g. 16 18 20 twarzowa• 
eu'PhOr". Poezja „Niedziela w NowYm - · ' 1" · " plastyka. 1100~ .Jorku" (USA) ·od lat 16 STU:CIO .<Lumu~b_Y .7-9) B'.'r 1ck.1ego, 

52JCzękowo
Szpital Im. 
ul. Kopclfl· 

~ni; 10. 7. IDieczyinne g<>dz 15 !7.lMI 30 „Drewiru.a-ny Jeźd21ec" <;J; lego 22. 
10 7 · ,N~" ·(wł) od g. ~6 „Intymne oświe- Toksykolocła: I cen-

WYSTAWY lat "18' gocki:. 14.4'5 ° J.7.15 tt9:11ie" <>d I.alt l4 (e~ tra.lny Szpital Kliniczny 
20 ' ' ' ~1) go<IB. 17.15, 19.30; w AM.. Zerotnb'ki-eiro 113. 

PAŁAC MŁ0DZIE2Y tm 10.7. „lntYmne oświe-
TUWIMA (ul. Monius; MŁODA GWARIMA tzi tlenie" g. 17.1.5, 19.il-O Nocna. pom~ lekar
ki 4-.a). W~,wa prac lo'lla %) ,,.Rad-ość o po- SWll' (Bałuokl Rynek 5) ska, S1tmklew1cza 137, 
:nagr00~Y'Ch 1 w:iia-óż ranku" od l.3't 16 ,,Ra-tu:j dTda,dzlu" g 10 tel. 4łł-łł przyjm u-je 
n!OIIlyoh w Galerid Pia (.USA) god:z. 1-0, 12.30, 11 „Ostatńi -r.a.chód. słoft zgl~ia telefoniczne 
styki w roku S7Jkolnym 15, 17.30, 20; io.7. jak ca" od lat 14 (USA) g na wizyty domowe le-

TX / glębokiej zadumie po• 
yy !lł'ążyła mnie wiado-

mość o tym, że /1.1.nk• 
c;ooariusze StTaży Och-To-
ny PTZył'ody będą ka· 
Tać mandatami narosz'.l-
jących ciszę pod.łódzkich 
lasów. Ponoć od ha.lasu dTz~-

Piszą koloniści„. 
i~ wyU.e) l.2.30 15 ·17 30 20: ka-rzy w godz. 1~. W 

SALON. FO'I'OGRAFIK MUZA ('Pa.bianfoka l'r.l) 10.7' osiatni · •'eaehód am"'ulatorium lnternństy- Każdorarowo z poranną 
ŁTF (Pkitrkc>wska l~ „Bajki" godz.ina 15 - srońei'" god'Z. :tO, 12..30, c::m~ przyjmowani 1!111 pocztą red.akcyjną otrzy:tnuj<> 
Wysta.wa fotograf!.ki „Było nas czworo'' (pa 15, 17.;w, 20 n~.-~1ejscu ohor-zy zł na- my lis>'"" z pozdrowienia.mi od 
E. H-ot.;,ra i A. Miha·i- nomma) od lat 14 TATRY (Sle.nJdew.lcza ?·J"~~ zachorowan ami ., 
lopolo! (RumWt!a) rraclz.) g. 16, 18. 20 n.ieczl"D!le łOJ rntemlstyozn~ w go- dzieci łódzkich przebywaja-
otwa.rt.. godz. L1'-.19', ro.J. ,,BYło nas «:1>wo- dzinaeh 16-7. cyoh w różnych za.ką-tltach 
10.7', tnJeczYDina ro godz. 16, 18, 20 D-Y2URY Ał'TEK Nocna pomoe pfelęg- kiraju na koloniach. 

zoo (4.1'1. Koostant,,noov- OKA rruwima nr S4) nlarska, Al. Kośc.ins-zkf ,,PIJ.g'Oda nam 8P1"ZY.ia 
ska 6-IO) czymne w go „Saba de~ektyw" ze- GroJiwl.a 50 Więokow- 43, tel. 324·09 przyjmuje piszą uczn.Iowie Szkoły Pod-
dz!.naCh 9-20 (kasa staw baJe'k god2. 15 sk1<!>g() 21, 'Pl<>flrkowska zgłC>Szend.a telef.onicz..ne stawowej nr 149 im. Obr, ezyruna do g<>d>z 18 34!) „Mocne ude~ie" od 225, Zgierska 1-46, No- na zabiegi. do domu 

PALMIARNIA _ ~ lat 14 (pa>!l.. pol.) go.1z. wołlkł l.2, Fellń:skńeg w gOd:ż. 19-4. Westerplatte Z Banina. - Ma-
w i:ocz. 10-18 16. lB. ~ . Dąbr0owa. Swiąteezna pomoc te- my wiele pi~ydl i cieka· 

wosta.n wymiero ł nowet 
wrony uciekają pr.zed ł'a.dio
odbioraiikami t-ranzystorowy
mi. 
Cóż t<im zresztą tranzysto

"Y··· Przed blok-iem nr 2, P"~Y 
uZ. Tra.ktore>wej nie dojnysz 
@ni ;edne; wTcmy. U cieka.ją 
.za.pewne pł"Żed hałasem, ;@ki 
wydają tTa.kt01"y stacjonujr,
ce w bazie budowl.a.nej Łódz
kiego Pł'Zed.·siębiors.fn.va Robót 
Inżynieryjnych. Nie dofrzysz 
też ani jedneg.o funkcjo-
nał'iusza StTaż11 Ocliron11 
PTZyrody, . któTy 'btt tTakto
rzystom, lub dyrektorowi 
ŁPRI wlerpił mandaty. 

. N_ie ~ojr.zysz, bo f>o prze
ciez nie ltM, lecz osiedle 
mieszkam.iowe, w 'lctórym 
żują nie WTony, lecz utled-
wie ludzie... (kat) 

10.:Z. in<iecz:ym,ne.
0 

111.7. „Ma.rkiza Angeli- karska: dzielnica Sród- wycb wycieczek m. in. do 
ka" (.paltl., :&Mnc.) od JD;'Z. m!eśde P!O'trkowska Gdyini, Gdańska, &ziwajcarjj ~;fi\ • 

:g IN A łat 16, g. 15. H.30 1ll2, tel. %71-80, Bałuty- K86Zubslciej. Przewid;vwa.na -~~-*~.tl . 
POLONIA - Bł bo- POLESIE (F01"Dalskle1 '.\'7) Pl. _K>O!Sclelnly 8• Piotr· z. Paca~ej S, tel. jest tak.że prrejażdżka. stal-

Dopingiem stanie się też przy 
gotowywany konkurs na koro 
p1ekoowe począdkowanie miej• 
sca ?["acy i zamieszka.ma.' 
Konkurs ten planuje się zor• 
ganiwwać wspólnie ze zwią~ 
kami zawodowymi. Potrwa 
on całe lato, a jesienią od~ 
będzie się podsumowanie. 

KAS. i-

Medale 
dla zasłużonych 
milicjantów i ORMO-wców 

W sobotę w Komendzie 
LOdzikiej MO odbyła się uro
czystoilć wręczenia brąz.owych 
medali „za zasługi dla obron 
ności b-aJu". Medalami oi!
znacwno 20 funkcjonariuszy 
MO i 2 ORMO-wców. 

Obecny na uroczystości 
I sekretarz KL PZPR J ózer 
Spycha1S'ki zlożyl wyrozruo
nym milicjantom gratulacje. 

Wręczenia • medali dokona? 
zas1.ępca dowódcy Pomorski"
go Okręgu Wojskowego gen~ 
bryg. Kolasa. 

(w.) 

- Jak pech, to f)ech.' 
Nie dość, że jed:me się j'l.lc 
po grtuizie, to 1eszcze mn
siał się napatoczyć mili
cjant! . „ " cz ,.,.~-a.1 . . .„ kowska fn, Piotrkowis.ka !141--96, Górna - Leeznl- ~ zy Od lat 14 (poi.) g, „ . .._. 1 lllDI . (.węg;) 31!7. Plac Wo1noścl. 2. cza 2/4, tel. 4Ml-61. p,,_ lriliem J>U IDOll"7lU". or, · 

i°o'1 12.ja·~· WIS . j!UO, 20 °'iu.ai:! 1iła1l:.~„k-~ A~mi'I Cz-j a. PL l<"Sie - AL l Maja ł2, P-07.drowi~nia przesłały ~~k- . 
• • "' YrTA!f " • • Pokoju s. t„1 300-4!3, w·dzew że &ieci z k-0lonil w .uab!-WISŁA. - „szczęście" od lat T6. g. _ 1'7. ,!9·15 S'z~1talna 6, tel'. 

4

271-53. nach, zorgani.wwanych prze7 •----.i••·-----~ shion" (Sześćd<ziesiąt la1t mody). doz,w, od lat 18 Cfranc.) 10·7· „Juana G:a-71<> g. DttURY SZP!TAU Zgłoszenia teJ..!on!C"Zr.e Inspektorat Oświaty dzielni~ • „Niedziela w mieście" „Poin; of new departure" (No g. lO, 12, 14. 16, 18, 20 17• tt9.t5 na wizyty domO<We przvf o g<>d~. 17, w Pa.rJtu ZródJi· wy p1.:.n!k<t wyjścia), „Froon 16·7· 1a•k wyiżefj POPULA';łNJ'.' (~owa Szpital lm. M. Mado- mowa.ne są od godz. "iii cy Górna oraz dzieci :prarow· ska., w pro.gramie wyist~py a-r- Glasgc>w to Bendigo" (Od zie-WOLNOSC - „Cbewsur 18) nN1ewinność (wl.J rowicza, aL M. Fornal- r:o 15. Wlzytv ambulato ników „Domu Książki" prze- tystów Es:traidy Lóclizlkiej, se>- laii Gtasgiow do Beooigo), ska ballada" Gpanora- od lat 18, god.z. 16.30. sltie5 37 - p~Jmuje ryjne t domowe zała- bywają.ce we WlynilL listów ze<>połów studenckich. „London musewn" (Muzeum ma) od lat 14 (rad2.) 18.30; 10.7. Ja.k wytej rcd:ząee i chore l!ineko- twlane są w godz. li>-17. Dziękujemy! Ży~y do- zespołów amatorSkich z wi- lomdyńskie) pokaz kol<>ro-g. !Al, 1"2.30, l~. 17.30, 20 godz. 18.30 hgicznle Il dziel.nicy Pn G<>blnety u.biegowe brej pogody, wspa.ni·a.lych za- dze;;vskl<Jb świetlic, imprezy wych fillmów a.n.gie!skich. w 19·7• jak WYTZe.I PRZEDWIOSNJE (Zero."Tl 1,....sfe oraz z M.:emle" świątecznpj pomocy ple. baw i mile&"O wypoczynku. tlt"wać będą d:o godz. :u. godz. od Il do 16, w Mwzeum WŁÓKNIARZ - „Nie- skiego 74-'16) „Po kru- Sródmiel:cle z Rejono- lęgniarskiej C"Zynne w a „Royał retum" (Królewski Histo.ra 'N"lókiennl.ctiwa (!PWtr-zfomny Wiking" (pant'- e'1yr lodzie" (.pan. wej Poradni ,,.K". ul. wyżej wymienionych 1'U1' (wił) powrotl, ,,Sixty years of fa- k-0>wska 282). rama) od 1at 11 (USA) radlZ.) od Lat 116, godz Pl<'trko~a 269. Szpital '•tach wykonują 7.ahlel!"l 
g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 16, 18. 20 im. U. Wolf, al. l.aciew pieolęgniars:ki.e w god~. lnllllllllllllllllllfllłlllllllllHllUll,llllllllllllllJflllllflflllllllllllllłllllllłllllllllllllllllllf!łllllllllllllllflllllllllllfllllllllllllłlllllllllllllfllll!llllllf 
10.7. jak wy>Żej 10.7. ,.Rio Conchos" od nic'ka 34-31 - pn;yjmn- a-18. zgloszen.ta na "'3- OZDOBY (ain·bra,py) sa-1 nnnmmnmnmmnmnmnww AMlllDhhllDlmlDlmnnmmumnu111n11111mm11111m1q 7-ACHĘTA - „CzłowiPk. 1a.t 14 (pa.n. US.A,) g. ~„ rod~ace ł ebore f?I· '>legi domowe przyjmo- m°"l!Ddu „Wołga" pi!- er·· 161 

:::l 'kt6rf!t:'o już nie ma" a.6.30. 17.415, 20.>15 r.ekc>log1cznle z mlel:nl- "'Jane są w godz. 8-17. r.·_ie kupię. z,gie.ri;ka ;,;;, S: S: 
ilnmm1u1m11111n1m11tnm11111111111mn1m1mmnnmmn1111111111111111mtnllhlł111HRllllłłHIHft1H1mnnnBłłDH1R11111t11n11mnnnnn111 ~·.i:=~~ei._ 5.l!..179_ g fJ H' A G A ~ 

DOMEK 3"ed111ol"od?Ji11my1 w · ·-szA „ ba !\IŁODE . madżeństwo - --=~ _=§ - . . „ ,...,.. '~WĘ - ga- pracownicy n.aukow.i -
'~ Ł.od~1 _rub °'!<'°hcy . ku wWlkę s.p!'"Zedam lub za pos.zl.llkuJe pokoju -z wy PQSIADACZ'E p.ę. Łódz, W<roblewsk1e- :nienię na samochód godami 'Ila diwa Ja,ta. 

LICZNIK. samochod<>Wy\„STEYER-Fiat 500-D" i go 63, m. 23, po 17 '>SOb<>wy. Lódż, za.chod- Cferty „3999S", Pir.asa, • 

OGŁOSZENIA DROBNE 

„P-0-łotax" sprzedam. 2\l ,.Laan:bret~ę" s.?I'ZEdam. 
r,:Upca 18-1 40004 g Tel. 267~ 39953 nfa •16 F m. &, tel. 556-45 ?~otr!<.01WSka 96 SAMOCHQ DQW I !!fllllllłłlflllłlllllilllllllllHlllllllłUWlmDUUDllUlllllRllHlftliłllll![ ~a~i=~~=: ,;:;;rz:~ w leczo.rem 

39870 
g PQ.KOJ--:-kuchni.a. :kom- • - - \'1!a.nę. .KJurezaki I<leo- .MOSKWICZ 4()8" no- r:>rt, słCl'Ileczne, mwate-

§=- Oyrekc1·a pp ,,Del1"katesy" =-== wa 13 '39922 g ~ - sprrei<Jam. Orerty -~ov.:e w Bie-lSlku ------------1. 3'9900" P:rasa Piotrko·W z.ami.e1111ę :na podobne 
GOSPODARSTWO rolne sk.a 96 ' 'i_' Łod;zi. Bielsko-Biała. 

z a w i a d a m i a PT Klient6w, 5•5 ha, w tym sad. . . ,ei. 77~54 4005 k 

„MOTOZBY'I" PP w ŁODZI 
zawiadamia uprzejmie, ie w bieżącym sezonie urlopowym 

stawia de Waszej dyspozycji 
iź od 9 lipca - do 31 sierpnia 1967 r. oom własnościowy (mie TAKSOMETR kupię .. -:- "-">KOJU sublokatorskie-

PEŁNIĆ BĘDĄ DYZURY "ZJkania wo1he), z.abudo- wa.l?ema<r La<Uks, Łodz. go ·na mk poozukuję. -= składaną przyczepę samochodową ::; wa,nia gospodaircze - Grarzy.ny l3 39914 & 0łatne z góry. Te.i. -
w niedziele i święta w godz. 8-H, murowaa~. sta<n bamclz~ A.SYSTENT u L - ytr>-~ ~ g 

a od dnia 1 września w godz. 10-16, rlobry - spr-zecl<am. BI• , n ~ · -- -'.'!ko tT.a.mwaj „ Pośr-e<Illli tu po.mtllkuje c1c~ego SAMOTNI zn!!!.l<lą odp~- T nasze domy handlowe: cy '!"YŻą<lalilli. Paweł Po~ pokoju sut;>lokatorsJne,&o w1~rne oferty małżen-

99 
Kił A •• .a 66 

1. DH nr 1, ul. Piotrkowska st f{or;;el.ski, Łódź Nowe z wygo~ami, na.J~hętnie_J skie w prywatnym Biu łra /Wfl .--7.lot.n.C> ul Zł<>too 88 w okolicy Rachostacjt. 1·ze MatrY'mO'llial!nyąn _ 
2. DH o 5, ul. Zachodnia 25 ~ · · Oferty „40010", Plrasa, .. swa.tka" Łódź, Pio.t~-

PUST··~· ...,,~10„~ w "Pio\lrkowska 96 ko_!'Sk~ __ 133 ___ 319313 g 3_- DH or 8, ul. Główna 52. "'~ ~- ~~ 
:= ,_ = 1<.rużdej :iło5ci d01Stair~a MIESZKANIE 4- Je j Ś'!IÓ!GIELSKI Roman, §=_ Dyżurujące dotychczas domy handlo- := __ 

5 
c.1€0Wł010Znie Wybw6rn:a · po 0 o- .::-a·raa;;.a 41 ~bił do-

l · · p b "E:lemen.tów PrefabrY'°iu>- we (~od;v bez c. o., wód rejestra.cyj.11.y oo we przy u . Piotrkowsk1eJ 96, rzy y- '''a:n.yich J. P<rochOM<.'>ki _?~te!a:·JJCa IP"d!:kow,..) 
1
za:- >.amochodu rrr 15 4'7!26 

5 szewskiego Uniwersyteckiej 66 - S: i J. Se«we>ta. Łócli. ui: .. men-1f: na w~ mn ei- =- - - -

która z chwilą kupna odsunie od Was· wszelkie kłopoty 
I niewygody związane z noclegiem. 

PRzyczEPA POSIADA WIELE CENNYCH ZALET: 

jest lekka, zajmuje mało miejsca po złożeniu i może 
być holowana prze21 każdy małolitrażowy samochód. § BĘDĄ NIECZYNNE. 5068/k § Zgierska 245.a 319821 g sze z wygod.ami. Oferty KOBIETA do miecka _ „~" PraJSa., Piot.r- zaraz poirrelma. Tel. 

]mm11111111111111111111111111111111n111m111mnmm1mmm11111111u1rn BOKSF>lt.A mc:mego (su ko'WIS:ka 96 ' 69-ffl 399119 g Możecie jechać na camping wszędzie i w każdym miej-

:111111um11111111111111111111111111111111111111111111uu11111111111111111uu11i ;.;~e.d:m~°"';~f.aw~~ - p R z E T A R G :;~a::.~ ==~!:!i~Y w':~sn:od~~~~~~e wygody, jakich prag-

• Z A P I 5 Y ł niecie: ciepłe i zabezpieczone od wpływów atmosferycznych 
2 1 ł ~lASZYNĘ żaikairoową Ł6dzkie Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie pomieszczenie. dwa przestronne łóżka mogące łatwo pomie-

ł - etnia Państwowa Szkoła Medyczna :~~~~ook~rlko~~. PT w Łodzi, al. Kościuszki 115 ogłasza przetarg śc~ć. Waszą rodzinę, kredens 1 szafki na niezbędny sprzęt. ł Pielęgniarstwa nr 1 w Łodzi, ł ~4 • m. 15 39899 g nieograniczony na sprzedaż samochOdu <>•>c>bowe- mieJsce swobodne na ulokowanie sukien i garniturów oraz 

: 

przyjmuje dodatkowe zapisy kandyda- ł go marki .,warszawa" M-20. nr silnika 20f036207, stolik do spożywania posiłków. 
tek na rok szkolny 1967/68. Warunki ł SAM<>CHOD „BMW" _ or podwozta 03800. Cena wywoła.wcza samochodu • . przyjęcia: świadectwo dojrzałości, do- ł ~pr-zerlarn. Cena 21.-000. zł 30.ooo. Przeta.rg od·będzie się 25 lipca 1967 r., 0 A więc pamiętajcie: „Tramp" to wiele przyjemnych i nie-

ł bry stan zdrowia, wiek 18-35 lat. Ki1i.ńs1kleg,o ll!hn, gOd'Z. godz. :ro w biurze przedsiębiorstwa. Przystępują- zapomnianych wycieczek bez zbędnych kłopotów I niewy-
ł Absolwentki uzyskają pełne kwalifika- ł !'2-20 40015 g cy do przetargu wl·nien wpłacić w kasie prl!ledslę- gód. Cena składanej przyczepy campingowej „Tramp" wy-
ł cje do pracy w placówkach zamknię- ł biorstwa wadium w wysokości 10% ceny wywo- nosi 15.000,- zł. W warunkach ratalnych, pierwsza wplata 
ł tej i otwartej opieki zdrowotnej. Po- ł ~~B~f.T 5'7~· ~; łaiwczej, najpóźniej do dnia 14 liopca br. samo- 30fJ/o wartości, pozostała suma na 24 raty miesięcznie. 

• 
danie o przyjęcie oraz pytania o bliż- ł -----------1 chód można oglądać eodzlenme oprócz St>bót od - Udanego wyboru „Trampa" dokonać możecie w naszym -
sze informacje uależy kierować do se- ł SAMocat)J) .,MOOkiwioz god"Ziny t(ł,:JO do 15,30 w Łodzi przy ul. Piotrkow- E Salonie Samochodowym w Łodzi przy ul. Piotra Skargi 12, E ł kretariatu szkoły: Łódź, Ciołkowskie- ł -400" or-a.z · „~1 Su- skiej 1-02. Przetarg przeprowadzony zostanie zgod- S: tel. 473·36. 4953/k E 

• go nr 2 tel· 430-!6 4986/k per" 00 remonćtu - nle z zarządzeniem ministra komunl,kaoji z dnia E E • • ' 1>przedam, Ogląda : Mar = == łOlllllllDlllllllllllllllUllllllllnUlllRllllRRlllllllllHllUHlllllllRillll' cma l6 39934 & 28 stycmd~ 1966 r • Moniitor Poisk·i nr 4• poz. 32• iiilRDllllDllHllllllllllllUIDIDllllRHRllHHHUllUlllllllliUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllf 
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PROGRAM I sklch" (Gdańsk). IS.OS „W ryt
m.ie moc·r~ego uderzenia" - teie 
turn1e•j (W). 16.<>0 „Kraków, a!E 
z góry.„' z cyklu: ~,Piórkiem i 
węglem" (z Krakowa na Jnte·r-
wizjPl. 16.25 Koncert zesporu 
Pieśni Tańca „Wielkop".JLsk.a" 
(W). 17.05 Sprawo.zdanie sporto
we. Ok. 17.~5 w przerw:e spra 
wozda·n:a PKF (W). 19.20 Dobra 
noc (Wl. 111.30 Dzienn ik (W) 
20.0; W~1kład prof. Tutki w 
• 1yższej Slkole Handlowej z cy 
klu: „Klub ?r<>f. Tutk1" (W). 
20.20 „Tu bylam szczęśliwa" -
film 01·od. amg. (W). 21.50 Nie
dziela sportowa (W). 22.20 Pro
l(r.am na jutr-0 (W). 

Muzylka poipularna. 14.35 „Fala 
56". l4.4fi z plyt-Or.eki rozrywko
wej „Fol-skich Nagrań". 15.15 
,.Z wl~kiego ś'P iewnLka". 15.39 
Dla dz;ec1 „D1abel z m<1łe.go 
do!nku" - słuch. 16.()5 Publicy 
st•rka m!ędzynarodowa. 16.17 Te 
m: 'v h !sL-OryC'ZII)e w muzyce poi 
'1kiej. 17.01 (Ł) Akt. łódzkie-. 17.15 
(Ł) Fel aktualny. 17.25 Grają 
polsk ie ka.pele- lud-0we. 17.40 (ŁJ 

,„a różnych in.strumentaoeh". 
18 OO (Ł) Wakacyjne pi.osenki. 
13.20 (Łl „Pryizmaty" - aud. !. 
Sta.nkiew'cz. 18.45 z cyklu: 
„~ój de>m, moj<' osiedle". 19.05 
Mll'Z. ! akt. 19.3-0 Koncert z na 
grań w ·:eJkiej o~k. Symf. PR 
p. d. J. Katl.ewicza. 20 .01 Wie>r-

!tl.20 MelOdie z fHmu „Szairada". 
1'0.1-0 Kcn<'ert życzeń. 11.4-0 „Czy 
znasz n.1apę świa.ta". 12.10 Trzy 
błękttne mel-0d ie . 12.20 Jarmark 
cudów. 13.20 Gra ork. F. Baya. 
l3.~ Prz'Ó>gląd prasy lioteraekie-j. 
13.45 „RozgłOO.O.ia har<::erska". 
14.30 „W Jezioranach". L5.00 z 
nagra-i ł'. Re tne-ra, 15.30 K<>nc. 
ro:orywkowy. 16.05 Ty.gocln iowy 
przegląd wydarzeń międzynaro· 
dowych. 16.30 „P'eśnj o Gola
nie". 17.40 Drugi de.leń zawo
oow lekkoatletyc.L>nych o Puchar 
Braci Znamieńskioh - trans1n. 
z M<>skwy. 18.45 „Przy.gody Dy
la Sc>w'.«drz.a la" - fragm. pow. 
K. de Costera. 19.00 Kaba-recil< 
~eklamowy, !>!1.115 „Przy mu'lyce 
o sporcie". 20.()-0 ,.Siedem dni w 
kr.aju i na świecie". 2-0.26 Wia
domo.ści &portowe. 20.3! Pol5ka 
pioseinka. 20.15 „Matysiakowle" 
- odc. 21.25 Radiokabaret „Trzy 
po trzy". 22.30 Piosen-ki waka
cyjne. 22.50 N<1st.roj<>We melod!e. 
23.10 ~adome>ści sporte>We. 23.15 
Nowośc:i progra.m'U III. 

PONIEDZIAŁEK, 10 LIPCA sze T. Gicgiera. 2-0.11 D. c. kon 
PROGRAM I certu. ir. 51 J. Kern - Wiązan-

8 OO D . i.k 8 10 
M ka me!ndii :;) e>ot. „Statek ko-

l '. l!~inn pora.nny. · e me<l.'.ant.ów 0 • 21.00 z kraju i ze 

'I PROGRAM II 

-Odl€' t"·:> t. rywko.~e. 8.44 ':"!' wal I świa\a. 21.27 Kronika ~portowa. 
ce o p:zyszłosc narodu , 9.0-0 21.40 Gra Kał<>Wicki zespół Ta
zab~·~Y· zawody, wyp~~·WY. przy neczny ,,Met rum''. 22.00 „Roo
god.) . r.9.20 Od meL0011 _d? . m~- mO'wy " wvch-Owamiu". 22.10 'M-0 
~d11. 1,.11() !ragment. ksiązki ~· tety Knpernikc>wskie T. Kasser 
. amsela .. Bóg w l:sc:a.ch paLm . n.a. 22 .:-0 „Ambicje i s~arty". 
Th.20 M~-,y,ka e>~rowa. li.OO „;"fe 22 .4~ Gr3 Or-Jl:. Tan. PR p. d. E. 
lod:e . pioseni<1 Z!na<l / rzeu<: i Czernegr. 
gór". li 3; z cyklu: „wieś tań- ~. 
czy i śp'ewa". 12.25 Ro·ln' czy TELEWIZJA 

"'.15 CŁJ Pe>rane.k li~e.racko-mu- kwadra1ns. 12.4-0 „Więce1. lepie!, 
zyc:ony. 12." Warszawski tygod . 
nik dż-...;ęk<>WY. 12.~ Komcer·t tal'\:ej". 13.00 K<>ncert mu'lykl 
muzyki c>per<>wej. 13.35 Pr-zeb~- pobsk1el. 14.00 Od sola do orkie
}e ekranu. 14.00' Raidic>wa pio- stry_._ l~ . 3-0 „Włoskie ca.nto". 15.&5 
i, nJ· ·es· 14 30 (Ł) w , Z zyc1<1 Zw. Ra-d.z. 15.25 Muz. 
~ ,a !?1 _iąca. „. .„ yn~- rozrywk. 15.55 .,Opinia konsu-

ki los<>w~nia „Kukulecz.ki _ · .14·"2 j mem ta". 16.00 „PC>poludnie z mlo 
(Ł) Ko,1ce-rt polskiej muzyk1 o- do-'cią" ,6 (),'! No ~o ~t l' 
~ro"YeJ. 1~~00 Dla dzJ.ee1 ,,Nie- R;tin'' .. 16.2o ,;Na nw:alun. ~1~.~ 
bie.sk1 ptak - :;i.uch. 16.3? Kon „Nauka i refieksje''. 17.35 ;,Re
eert cn~p,nowskt W wyk. 1:'.· flektorem po świecie". 18.00 „Na 
Grycht?k :Vn_Y. 117.00 Wia<l()ffiOo- scenach i estradach ś·wi.ata". 
c1. 17.00 _ 1'e•lte tcm na tematy mię 18.43 Kwad•rans z deodykac1ą". 
dzyr.a•ro~ow'7 .. 17.15. K<>ncert ze 19.00 „z ksieg.arskiej lady". 19.!o 
sp~u x:_łesru .i! T.a.nca „Warsz.a- „.Ted0no ·z sied1miuset" Cie-
wa · 1, .30 ..- odwieczorek przy choc '<ne}- 19 30 W j k t t 
mikirofon;.E>". 19.00 Mel~~ie d.~a gi.a. ł ob;~n.n~~ć".'' 19~4~ 

0
Gras r~r~~ 

~·kc:ich.an;.-<::h. „ UJ.30 Slt>dio ws~oł Raya cc.,nni!fa. 20.00 Wieczór li 
c _ei;ne-. „Syin - słuch .. A. Pio- tera"ko-muzyczny. 20.31 „ Wy-
tro.wskM,'go. 20.1~ Melod ie kon:- cieczka w przeszł-ość" r~;:>. 
po,;~torow pe>1sduch. 2-0.3<> Z twor 20.5l G. da ven<>.•.a _ Dwa m<J. 
c~"."c1 . Edwarda Griega. 2'!.00 drygały. 2i.ro „$.potkan!e prz~' 
Dzienni!<. 21.'.12 ~ooc~rt dla tych. półce" _ J„n C'ecienski. 31.18 
co ~'!b · q t:inczyc ... 22.00 O~ól·no~ z ~ylklu· „Po"iróże muzvcen<'". 
pe>1"K:~ w1adomo.sc1 sp<>rtowe i ~l.48 „Z<'.~pół Dz;ewiątka ·_ Bal 
wyn1k1 ;i-oto~.tka. 22.2.0 (Ł) Lp sam". 22.10 Grupa ja.zzowa J. 
ł<~łne. w.„d<>m.osc1 sp<>rtowe. 22.30 s.a,0 '„jewNk i<' go. 22.4~ Melod'e 
N1.edz.1elne wieczory m·uzyazne. oried 2.";, 23 .00 Dziennik i ·wići-

TELElWIZJA domo~ci Rport<>We„ 23.15 w;,.,_ 
9 .55 Prog<ram dnia (Ł). 

IO.OO czc>rny konce.rt muzyki kamera! 
nej. „ l'l"z~·pon1-1111..auny, radzimy'" 

„.Prz.ygot-::iwani.e maszyn do żn·i.w'' 
(W). 10.lf. „Dar Nilu" - film z 
:serii: „Eg1ipcj.aorue" (W). 11.05 
9,Mi.a.uczenie kota" - film z &e 
rii: ,,CZ3T'OW'l1i·Ce'' (W). 11.35 Wi.a 
dome>Sci (W1 ll.45 „Bać si~. czy „ ie bać" z cyklu: „w starym 
k bni-"" (\\"). 12.4S .• Fama 67" -
fragme!l1ty pr-ogr.amów z Festi;wa 
lu AkaC:emi.ckich Kabaretów (ze 
Szczecina.. 13.2.5 „Pr-ziemia.ny" 
(W). 13.~:l „Bohater do wynaję
c ia" Teatrzytk w ke>SZ'U (W). 

PROGRAM II 

17.15 'Wiadom<>ści dnia (Ł). 
17.2.5 DIZ'<'-ll•!ll'.k (W). 17.30 „We-ne· 
eka suh°.<:;." - fHm ro.zr. prod. 
C!;,.RS (W). 17.40 Ki·n-0 krótkich 
fi.Jmów (W). 18.!5 „Eurek&" 
maga.zy•-. popularn<>-naukc>wy (W). 
13.45 „N<iid Odrą i Ba.łtykiem" 
(Poznań). 19.20 Dobranoc (W1. 
19.30 D'tl<'nni.k (W). 20.-06 .,Brze-
giem Kac;pijskiego Morw" 
.,Od Ka,u k.azu do Tień...S.zaniu" 
reportaz film.owy ('Z Kato·wic). 
20.25 IV TV Festiwal Teatrów 
Oramatyeznych „Zbrc>dn!a i 
Ka.ra" - Fiodor.a D'ostojewsk~ł'
go. PrZ>~·kład - Czesław Jabtrze
biee-KoL;-Ow61ki. Scenaritl'SZ TV 
i reżyseria - Adam Han-uS"Zki<>
wicz (W:. 2'1.55 Dzienm!k (W). 

D-liś W Łoo2oi za.c-htmUr'Ze<Tl ie 
niew11eik ie, w cłągu dn.1a wzr.a 
stając.: i w goozinach p-0po
ł.ud:ni<>wych możliwe ?rzelotne 
opady lub burze. Te<mperatura 
maksyrna!ma ok. ll5 st. C. Wia 
try UF..iarkowane południowo

wsch-Oci-ll :e. Ju.tro zachm;urze
nie umi.rorkowam.e, możl>iwe 

p~zelc>:ne opady ze sklo.nnoś· 
c!ą d > burz, n ieco chłodnie.l. 

Dz.l!Ś słoń.ce za~1d•zte 0 g""dz. 
20.01, a j.utrg W'leildrz'oe o 3.33. 
(Przy ok.azji prnYPO•mńonamy. że 
dziś Imieniny wer<>ni.ki i ze-
111ona). (kl) 

RAJ DLA KOBIET? 
- Wiesz, pr-zez pól roku 

będę musiała mieszkać u ro
dziców i bardzo uważać, z 
kim się widuję - powiedzia
ła moja p.rzyjaciółka Amery
kan.ka. 
Była właśnie w trakcie 

przeprowadzania sprawy roi
wodawej. Od tego pół roktl 
wiele zależało. Ni mniej n.i 
wi~ej, tylko to, czy w przv
szlośd będzie kobietą m:>
jętną, czy nie. Jeżeli bowiem 
mąż wykirytby. że si.ę z mm 
rozwodzi po to, by wyjść 7,a 
kogo innego za mąż. sprawa 
moglaby przybrać niekorzyst-
ny dla niej obrót. ll!iek<>-
rzystny w sensie fi.nans<>-
wym. 
Bodajże jedynym kirajern 

na świecie, gdzie kobieta W'!i/ 
grywa na rozwodzie, jest 
dziś Ameryka. W każdym 10-

nym kraju i w każdej innE'1 
cywilizacji, europejskiej. bą<:l7. 
azjatyckiej traci. Obojet
ni~. czy ma dzieci, czy nie. 
Los osamotnionej meżatk.i 
nigdy nie jest weooły. l to 
pod względem finansowym, 
jak i obyczajowym. AlimE'n
ty bowiem przyznawane tul 
żonę. jeśli w ogóle istniE'j;i, 
są znikome. niemal s·ymhn
liczne, a status rozwódki w 
sensie społecznym. towarzv
skim nie ma t.ych samych 
praw. <:<> ~tatus rozwodnika„ 
mężczyzny. 

Inaczej dzieje się w Sta
nach Zjednoczonych. Tam ko
bieta panuje nad sytuacJą. 
Rozwód, praktycznie rzecz 
biorąc, jegt tam dla męż• 
czyzny rzeczą trwale go ruj
nującą finansowo, kobiec·e 
natomiast daje szerokie moż· 
liwości rozwojowe. daje jej 
bowiem regularny dochód. 
nawet jeśli jest sama i nie 
ma dzieci. 

Dlatego właśnie mojej pn.v 
jaciólce Amerykance tak bar
dzo zależało. by okres roi
wodowy przeżyć jak najoot" 
dziej przvkladnie, D<Ywied7.i•'>
ne wiarołomstwo w połączP
nil'.' z ewentualnymi plana·n: 
małżeńskimi zmniejszałoby 
wydatnie kwotę alimentacyj
ną. 

Moja przyjacióMta, nie bio
rąc tej możliwości jednak p.">d 
uwagę, robiła plany na swoje 
przyszłe. nsłane różami, ŻY• 
cie rozwódki. 

- Wynajmę sobie nowe 
mieszkanie i kupię nowy sa-
mochód oświadczyła. 
No, i trzeba będzie pomyśleć 
o nowym gronie znajomych 
- dodała; wyczułam nutke 
melancholii w jej ~losie. 

- Zmieniając stan cywilnv. 
chcesz zmienić i przyjaciół? 
- spytałam. 

- Nie ja. Oni. Oni nie b.:--
dą chcieli przyjaźnić się 7.~ 
mna. Moi dawni znajomi, t.:> 
małżeństwa. Bywaliśmy u 
nich razem z mężem. Ter.u;, 
jeśli będą któreś z nas przyj 
mować, to jego. nie mnie. 
Prawo fawc>ryzuje kobieti:, 
ale ludzie mężczyznę 

zakończyła sentencjonalnie. 
- Nie taki to raj dla roz

wódek, jak by się mogło zda-
wać wysnułam logiczny 
wniosek. U nas kobieta 
przez rozwód traci finan~•'"" 
wo, ale nie traci przyjacifil. 

- Co tam! - Ameryka;ik~ 
zbagatelizowała sprawe. 
Sprawię sobie nowych przy
jaciół: tych nil?dv nie brak, 
gdy się ma nieniądze. 

- To prawda - i;konstato
walam. 

- I będę mogla zupełnie 
swobodnie przyjmowa~ u 
siebie mężczvzn. Nikt mnie 
nie no+ępi. nikt nie będzie rr:J 
miał 7.a złe, jak ma za ~l~ 
pannom. 

- A co. pannom nie wol
no w USA przyjmować w 
domu meżczyz:n? 

- \Vszvstko wolno, ale nie 

wypada. Taka panna miała-O 
by trudności ze znalezieniem 
sobie męża. 

- A więc dla jakich k.:i
biet jest w końcu u was raj7 
Dla mężatek? 

- Mają dużo pieni~Zl' ...; 
odpowiedziała mo1a przy.ja• 
ciólka - ale się nudzą. M~
żowie cały dzień w pra<>y1 
dzieci w koledżach. a one 
same. I broń B<Yie. żeby 7A· 

mężną kobietę ktoś zobacz.vł 
nie z mężem! - Moja przv
jaciółka złapała się za gł,,_. 
wę. 

ZaS't.anowilam eię. PowszE'..:h 
:nie uw.aż.a się. że Ameryk.a 
to ra.j dJa kobiet. Ze mąż
czyz:na jest tl:f zdecydowanie 
przez kobiety zdominowa:i.y, 
że ma się tu do czvnienia 7.e 
swoistym matriarchatem. Arne 
rykańska prasa grzmi na 
alarm. Pojawiają się pla<'7.ii
we glosy mężczyzn. wzywa
jące pomocy. Czyżby rzec-zy
wiście sytuacja była aż t11k 
pełna dysipro::iorcji? CiyżbY' 
kobiety w USA mogły ju?J 
wszystko. a m~żczyźni nic?! 

Tak tylko rzecz wygląda 
z pozoru. W rzeczywistoścl1 
w tym kraju rosnącej te<:h
niki. ekstrawagancji w dz;e. 
dzinie sztuki, mody, przP,d• 
miotów codziennego uiytk.l.t 
- obyczajowość płY'nie waski.~ 
mi. ściśle uregulowanymi i 
zamkniętymi kanałami. C!M~ 
jest to prawo nie pisane, każ
dy dokładnie wie. co m11 
przystoi. co mu robić WYP!i
da. gdy należy do tej a tej 
,E?rupv społecznej. Każde od
stęp-stwo karane bywa pl'Z<":!l 
sw0isty wymiaT sprawiedli• 
wości. którv nie legitymują-:: 

się żadną litł'rą prawa. dzi'ł• 
la ied'nak spran·nit> i radvkal-
nie. ITTIVA BERBERYUSZ 

~~~~~~~~·~~~,~~~~~~~~~~~~~,~~ 

Mieszkańcy Polesia 
fUZ od ~utra-10.Vll br. od godz. 12 

mogą korzystać z usług sklepu pasmanteryjnego 
. otwartego (po modernizacji) 

przy ul. OBR. STALINGRADU 48, 

, 

l4.~ 0,<'...a•wędy wilków mor-

8.36 Wi.a<l. 8.3'0 Me\.ooje ro:zr. 
9 30 V•t Jezioranach". 10.()5 w 
rÓż,.... ·~~fl rytm.ach. 1-0.50 „Cichy 
. .._"n" - odc. pow. M. Szołocho 
wa. Li.Io Por.ady praktyczne 
dla ko.b .e t. 11.20 z muzyki XX 
wieku. 12.06 z kraju i ze świa 
ta. 12.25 Kom.pc>Zytor I jego p'o 
5el!'ki - P F'.giel. 12.45 „Zdro
wie ~ychi·cmie-". 13.1>5 IL) W1ad. 
"P<>rtow,'. 13.15 (t.) K<>nceri mu
zyki m>oo?. ieże>weJ. 13.45 CŁ) Mi 
knofe>n w słu:óbie roLn:.Ctwa. N.OO 
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Dnia 7 lipca 1967 r. zmarła 
nagle w wieku lat 65 Prezesow; spółdzielni MJE

CZYSLAWOWI ZAREMBIE 
Susza w Bihar 

S. t P. 

.weronika 
Cyrańska 

z d. SWIDERSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

! lipca 1967 r ., o i:ooz. 15,30 
na cmentarzu na Mani~ o 
czym powiadamiają lJ'()l:'rąże
ni w smutku 

CORKA. SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUCZKA 

wyrazy sze•erego współczucia 

Z l>OWOOU śmiHei 

OJCA 
składają: 

PRACOWNICY SPOL
DZIELNI PRACY 

„KOTLO-BUDOWA" 
W LODZI 

(Dokończenie ze str. 3) czenie objętej głodem c2ęś~i Bi 
baru (zamie>zkałej przez Jedną 

cyfoe r02padły się ze starości, czwartą ludności tego stanu) 
nowych jest ciągle zbyt mało, okolo 100 tys, ton ziarna mie-· 
by zasoby te wykorzystać. sięcznie. 

Ostatnio jednak rzą.d central- Kryzys żywnościowy objął nie 
ny zapowiedział zwiększenie do tylko Bihar, Głoduje ludność 
staw sprzętu, który władze J-o- wielu okręgów w stanach Uttah 
kalne rmprowadzać będą mię- Pradesh, Madhya Prade11h, za
dzy ludność na dogodnych wa- chodnim Bengalu, Ir Orissic. 
runkach. Stosunkowo niewielka Tylko w Bihar jednak władze 
liczba tych urządzeń, pc>mp, kbł stanowczo uznały część teryto
(poruszanych siłą zwierząt po- rium za obszar dotknięty glo-
ciągowych) wystarczy, by dem. Praktycznym tego skut-1 
przy trzykrotnych w roku zbio kiem jest zwiększenie racji żyw 
rach ...._ umożliwić pokrycie ca- nościowei na tym obszarze z '2' 
lego prawie zapotrzebowania. do 8,5 kg ziarna miesięcznie na 

SKLEP JEST BOGATO ZAOPATRZONY 
w ARTYKUŁY PASMANTERYJNE 

GUZIKI i NICI -
informuje, że w /w sklep 
zaopatruje Wojewórlzk a 

Hurtownia Tekstylna w Łodzi 

Na razie konieczne jest dostar• osobę. (JOT) _________ ,._ ______ , _________ ,_" 
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- Zona pow'iadomita mnie, że paou są po
trzt<bne jakieś informacje dotyczące teg.,, 
m )l•dersibwa. Byliśmy wzywanj do Komendy 
Milicji na przesłuchanie i sądzę, -że wte<ly 
ten temat wyczerpaliśmy całkowi.cie. Nie wy
daje mi siię. żebym coś jeswze mógł dodać 
w ~ej s;:irawie. 

Downar uśmiechinąJ: się. 
- Jeżeli pan radca nie jes't w tej chwili 

i:;klonny rowiawiać ze mną, nie będę nale
gał. Ostatec2Jnie, zawsze możemy oficjalnie 
pana zaprosić do na.s na roz.rnowę. 

Lubicki poruszył się nieciefrpli'Wlie. 
- Jeśli pan chce mnie o ooś zapyt.ać , to 

proszę, n iech pan pyta. Jestem teraz taik bar
dzo zajęty, że doprawdy nie chcia.l:bym tra· 
cić czasu n.a jamy do Komendy. 

- Bardzo slusznie przytaknął D-Ownar. 
- Po co tracić czas, kiedy mori:na to od ra-
:nu tutaj załatwić. Otóż, chciałem pana za
pyta.ć, panie radco, co pan robił po pol.ud
niiu w dniu morde.rsitiwa Boreckiego. 

- Co to zna.czy? - żachną! się Lubicki -
:i:ada ;::>an ode mnie ahbi? Mam vvira.żen..ie, 
że przekTacza pa.n sw·oje kOl!ltpetencje. N~ 

mam zamiaru prowadzić dłużej tej bezsen
sownej rozmowy. Żegnam pana. 

Weszla ;Jan'. Maa-ta niosąc na ta.cy fiJ.iżan· 
k>i i rnaszynk_e ~ kawą. 

- Wychodzi pan już? Jest świeżubka ka'\\''l. 
- Dziękuję bardzo - ukl:O<llił się Dawna'!". 

- M:>że innym razem. Bard'zo się śpiesz.e 
Aha. byłbym zapomnial, przecież przyruo
slem ciasteczka. Położyłem w przedpokoju 
pod lustrern. Mam na.dzieję, że J>ędą państwu 
smak<JIWałY. 

ROZDZIAL XIII 

- Drzewo zaczynające się na M. Ga:Vum~k 
strusia na K. Inaczej autopsja. Francuski 
malarz dziewi.ętnastowiecz.ny na M. Medrzzc 
zrecki na D 

- Bardzo pana przepraszam. 
Portier podniósł W2l!'ok 21nad gazety i s:poi

rz.al na przybysza. Szyl:lkim ruchem zs\llll~ 
okulary z czoła na nos i pochylił się Jru przo
dowi. Ten człowiek kogoś mu prz)"?omi.nał. 

TIUEta. rumiana twarz, okrągłe, ciemne oczv, 
os-ad7.one blisko kartoflowatego nosa„. Ależ 
tak! Nie po raz pierwszy widział grubasa w 
gabardynowym plas=, z dużym apa'I'atem 
fotograficznym. przewieswnym przez ramię. 

- Czym mogę panu służyć? 
Mężczyzna o kul~st~h ks21taltach crurząkmql 

i uchylając 1.llPT?.ejmym ruchem kaipe1usza po
wiedział: 

- Chciałbym si~ wid2lieć z prunem Joacn~-
mem Finkem. 

P&tier spojirzal na tabli~ z mluczami. 
- Pan Fi1!llke jest u siebie. Pokój 453. 
Czerwone policZk.i rozciąginęly si~ w ra-

dosnym uśmiechu. 

- Nareszcie go zastałem! Dziiękuj.ę panu 
sP.rdecznie. 

Drobnym kroczkiem pobiegł do windy i po 
chwili wysiadJ na czwartym pięt.rze. Nia 
domyśla! się nawet, że czyjeś oczy ś1e<i~ 
iio baa:-dro uważnie. 

Mister F inke w wy1Jwoirmym, jedwabnym 
szlafroku siedział• przy stoliku i przeglądat 
włoską prasę Przed nim na pop1eln:czce 
leżała krótka fajeczJka, z której unosiła s.ę 
niebieskawa simuga dymu. Z pewnym z.dz:
wieniem spojrzał na nieoez.ekiwanego goś
Oia. 

- What do yQU want? - spytał po &ngiE'J-
&ku. 

Grubas by! najwidoczmiej nieco zmieszany. 
- Verrein Sie. Sprechen Sie deutsch? 
Amerykan-i.n uśmiechną! się. 
- kh spreche deut-sch seM sclilecht. Forse 

I.ei prurla italiano? 
Przybysz JJ<ie mówJJ jednak a.ni po angie1-

ski11, a.n.i po wtosku. UstaliU więc, że beda 
rozmawiać po niemiecku. 

- Czemu za\vdzięczam państkie pdwiedzi
ny? - spytał mister Fi.nke. 

- Przede wszystkim pozwoli ;:ian, że sie 
przed.stawię. Nazywam , się Franciszek Gotler. 
Przypuszczam, że panu coś mówi moje na
zwjsko„. 
Przemysłowiec .zmar=ył brwi i zrobił ta

ka minf'~ jakby u.siłował sobie przypomnieć. 
- Przepraszam, ale maom do czynienia z ty

lo'lla ludźmi. że doprawdy lrudno mi z.:i
Pami.etać wszystkie na.zwii>ka. 

- Mój st.ryjecz.ny brat, Antoni Gotler, 
mieszka si:ale w &zymie i pozostaje z pa
nem w stos>unkach handlowych. 

- O, ja, ja - przyta.kinąl skwapliwie Fin
ke. - Oczywiście, oczywiście. Antonio Got1er. 

Zn3111y się doskonale. To bardw miły i po
rza<iny człowiek. Mam przecież dla pana 
paCZJke. 

- Właśnie. Brat zawiadom.il mnie telP.• 
graficzmie o dniu pańskiego przyjazdu d.:> 
Wa•rszawy i prosi!, żebym natychmias1t Zi?łO
sil si~ do pana po odbiór jakichś drobiazgow. 

Mister Finke wyszedł do przedpoko.iu 
i wróci! z niewielką paczką. 

Na krem<:1wyTn papierze pan GotJer prz~ 
czyt ał swoje nazwisko. 

- Zdaje m1 się, że pański kuzyn przy
słał panu: głównie medykamenty - u.śmiecn
nąl się Finke. 

Grubas z ciekawością rozwinął papier. Wi
tamma B complex, multiwitamina, pasty;ki 
na obniżenie ciśnienia. najnowsze an.tybh
tyki, a na dodatek elektryczna maszynka do 
golenia, krem „Palmolive" i pięćdziesiąt a.n
giels•kJch żyletek. 

- Antonio kazal pana prze;:irooić, że przy
syła iak skromną paczuszkę, ale mój wyjavi 
do Polski został postanowLony nagle i pański 
brat nie roążył się zająć uporninkamd. 

Gotler uśmiechną! się z pewnym zażeno
waniem. 

- Cóż znowu„. jeslem niesłychande wdzięcz-
1ny Antooiowi za pamięć, a panu ba.rdzo se.o:• 
decznie dz;ękuj.ę za przywiezierue paczki. 

Zamienili jesz.cze kiJka obojętnych; 
uprzejmościowych Zldań. Wkrótce Gotl.;r 
wstał i zaczął się żegnać. Kiedy byl już w 
drzmiach, Amerykarun spytał: 

- Czy komunik.owal się pan ostatnio 
z bratem? 

- Miałem ten za.miar. TelefO<llo,wałem do 
niego do Rzyrr.u, ale powiedziano mi, że wy-

• jechał na dwa tygodnie do Szwajcarii. 
(50) (Dalszy ciąg nasiapi-) 
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